
Uroczysta akademia w Warszawie
w 54 rocznicę Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej

Państwa F. Jóżwiak, Z. No­
wak i E. Ochab, członkowie 
KC PZPR F. Fiedler i Z. Mo­
dzelewski, członek Rady Tań- 
stwa przewodniczący CKSD 
— W. Barcikowski, sekretarz 
KW PZPR — W. Wicha i czło­
nek KC. PZPR, przewodniczą­
cy Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej — J. Albrecht, W 
prezydium zasiedli również czo 
łowi przedstawiciele organ iza 
cji społecznych oraz stołeczni 
przodownicy pracy.

Akademię zagaja premier Jó 
zet Cyrankiewicz, mówiąc m. 
inn.: „Naród nasz — budując 
swoją przyszłość własnymi rę 
kami, wyzwoliwszy się spod 
ucisku obszarników i kapita­
listów,korzystając z pomocy 
i doświadczeń pierwszego Kra 
ju Socjalizmu—widzi jasno, że 
sztandar Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej iest 
symbolem suwerenności naro­
dów i bezpieczeństwa przed 
imperialistyczną agresją, sym 
bólem pokoju i szczęśliwej 
przyszłości.

Dlatego to w 34 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej na­
ród nasz budujący swoją przy 
szłość pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i jej przewodniczącego 
tow. Bolesława Bieruta — z 
taką serdecznością zwraca swe 
uczucia ku pierwszemu Kra­
jowi Socjalizmu, ostoi pokoju 
i suwerenności narodów, Związ 
kowj Radzieckiemu, ku czło­

wiekowi, którego imię Jest 
symbolem nowej epoki, ku wo 
dzowi obozu pokoju — wiel­
kiemu przyjacielowi narodu 
polskiego — towarzyszowi 
Józefowi Stalinowi.

Słowa premiera Józefa Cy­
rankiewicza wywołują długo­
trwały entuzjazm.

Następnie przemawia czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR wicepremier Aleksan­
der Zawadzki.

(Przemówienie podajemy 
osobno).

Raz po raz przerywają obec 
ni słowa wicepremiera gorą­
cymi oklaskami. Po przemó­
wieniu zrywa się długo' nie­
milknąca owacja na cześć 
Józefa Stalina , Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta.

Serdecznymi, długotrwałymi 
oklaskami przyjmują uczestni 
cy akademii wstępującego na 
trybunę charge d‘affaires 
ZSRR D. I. Zaikina.

(Przemówienie podamy w 
następnym numerze).

Przemówienie przyjmują o- 
becni gorącymi oklaskami. 
Wzniesione przez mówcę okrzy 
ki na cześć chorążego pokoju 
Józefa Stalina, na cześć PZPR 
i jej przewodniczącego Bolesla 
wa Bieruta, na cześć przyjaź­
ni polsko - radzieckiej i 34 
Rocznicy1 Wielkiej Rewolucji, 
zamieniają się w długotrwała 
owację.

Zrywa się nowa fala entu­
zjazmu. gdy na trybunę wstę­
puje przewodniczący rady za­
kładowej FSO na Żeraniu — 
Daderko i melduje, że dnia 6 
bm. o godz. 14 opuścił taśmę 
pierwszy samochód osobowy 
„M-20 Warszawa". Obok mów

cy stoją odznaczeni orderem 
„Sztandar Pracy" II klasy 
przodujący ludzie Żerania, czo 
łowi przodownicy pracy: Kar­
czewski, Woźniak i Lichten- 
sztajn oraz sekretarz Komi­
tetu Partyjnego PZPR — 
Zbroch i naczelny dyrektor fa 
bryki — inż. Halak.

„Dzięki bezcennej pomocy — 
mówi m. in. Daderko — z któ 
rą przyszedł nam Związek* Ra 
dziecki — konstruktorzy, in­
żynierowie i technicy radziec 
cy. dzięki wielkiej ofiarności 
i wysiłkom patriotycznej i 
świadomej swych zadań załogi 
— zobowiązania nasze wyko­
naliśmy. Pomni wskazań To­
warzysza Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta nie będziemy 
szczędzili sił dla pełnej reali­
zacji planów w imię zwycię­
stwa sprawy pokoju i socjaliz 
mu".

Mocno podejmują zgroma­
dzeni okrzyki mówcy: „Niech 
żyje wielki Związek Radziec­
ki i Jego wódz Józef Stalin", 
„Niech żyje nasz Prezydent 
Towarzysz Bolesław Bierut". 
W odpowiedzi Prezydent RP 
wznowi, gorąco podchwycony 
okrzyk: „Niech żyje załoga Że 
rania".

Długo nie milkną owacje.
Orkiestra gra Międzynaro­

dówkę. której słowa podchwy 
tuja wszyscy zebrani.

W części artystycznej aka­
demii wzięli udział znakomi­
ci artyści radzieccy, bawiący 
w "Polsce, czołowi artyści scen 
polskich oraz orkiestra Filhar 
monii Warszawskiej,

do prezydium honorowego Biu 
ro. Polityczne KC WKP(b) z 
wodzem narodu radzieckiego i 
całej postępowej ludzkości — 
Stalinem na czele.

Referat z okazji 34 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej wygłosił 
zastępca przewodniczącego Ra

W dniu 6.11 1951 r. odbyło się z udziałem przedstawi­
ciela Rządu, Partii i organizacji społecznych uroczyste 
uruchomienie pierwsizej w Polsce Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu. Na zdjęciu: Goście oglądają pierw 
By wóz, opuszczający fabrykę. (Patrz str. 6).

MOSKWA (PAP). Dnia 6 
bm. odbyło się w Moskwie w 
sali Teatru Wielkiego uroczy­
ste posiedzenie Moskiewskiej 
Rady Delegatów Ludu Pracu 
jącego wspólnie z przedstawi 
cielami organizacji partyjnych 
i społecznych oraz Armii Ra­
dzieckiej, poświęcone obchodo

URUCHOMIENIE FABRYKI SAMOCHODÓW 
OSOBOWYCH NA ŻERANIU

dy Ministrów ZSRR — Berła 
(tekst referatu podajemy od­
dzielnie).

W atmosferze ogronyiego en 
tuzjazmu uchwalono tekst de 
peszy powitalnej do wodza na 
rodu radzieckiego i całej po­
stępowej ludzkości — Józefa 
Stalina.

Naród polski gorąco pozdrawia 
narody Związku Radzieckiego 

z okazji XXXIV rocznicy 
Reinolucji Październikowej

DO
TOWARZYSZA N. M. SZWERNIKA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH

REPUBLIK RADZIECKICH
MOSKWA

Z okazji 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej proszę przyjąć, 
Towarzyszu Przewodniczący, najgorętsze pozdro 
wienia narodu polskiego i moje własne dla naro­
dów Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
i dla Was osobiście.

Naród polski zawdzięcza swe wyzwolenie 
Wielkiej Rewolucji Październikowej oraz histo­
rycznemu zwycięstwu Związku Radzieckiego 
nad hitleryzmem. Dziś w oparciu o wszechstron­
ną i bezinteresowną pomoc wielkiego Kraju Rad 
i umacniając swą niezłomną przyjaźń z niezwy­
ciężonym Związkiem Radzieckim, Polska kształ­
tuje swoją lepszą przyszłość, buduje podstawy 
socjalizmu.

W dniu Święta Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich naród polski życzy brat­
nim narodom radzieckim dalszych zwycięstw we 
wspaniałej budowie komunizmu i umacnianiu 
potęgi swej wielkiej ojczyzny — ostoi pokoju 
i postępu, nadziei pokój miłujących narodów 
świata.

BOLESŁAW BIERUT

Referat zastępcy prze 
wodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR

Ł. P. Berii
wygłoszony na uro­

czystym posiedzeniu Mo 
skiewskiej Rady Delega 
tów w 34 rocznicę Wiel­
kiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej 
— zamieszczamy na stro 
nie II-giej.

DO
TOWARZYSZA J. W. STALINA 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH

REPUBLIK RADZIECKICH 
MOSKWA — KREML

W 34 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej przesyłam Wam, Towa­
rzyszu Premierze oraz narodom Związku Ra­
dzieckiego, w imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej i własnym najserdeczniejsze życzenia 
dalszych -sukcesów w umacnianiu i rozwijaniu 
dzieła, które zrodzone z wielkich dni Paździer­
nika jest dziś nadzieją i otuchą wszystkich ludzi, 
którzy pragną pokoju i o niego walczą.

Dzięki Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
dzięki historycznemu zwycięstwu narodów ra­
dzieckich nad hitleryzmem oraz dzięki nieustan­
nej i wszechstronnej pomocy Związku Radziec­
kiego — naród polski może dziś rozwijać wszyst­
kie swe siły gospodarcze i kulturalne, budując 
nowy ustrój oparty na sprawiedliwości społecz­
nej, umacniając tym samym swoją niepodle­
głość.

Budownictwu pokojowemu i obronie pokoju 
przed zakusami imperialistycznych agresorów 
naród polski poświęca wszystkie swe siły, by 
wspólnie z innymi pokojowymi narodami, pod 
przewodem wielkiej ojczyzny socjalizmu, kro­
czyć ku szczęśliwej przyszłości.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

wi 34 rocznicy Wielkiej Socja 
listycznej Rewolucji Paździer 
nikowej. '

Gmach Teatru Wielkiego jest 
świątecznie przybrany. Na je­
go frontonie widnieją portre 
ty Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina. Nad gmachem teatru 
powiewają sztandary 16 repu­
blik związkowych. Odświętnie 
udekorowana jest również sala 
teatru. W głębi sceny, przybra 
nej świeżymi kwiatami, widnie 
ją portrety Lenina i Stalina. Na 
pisy na wielkich transparen­
tach głoszą: ,.Niech żyje wódz 
•narodu radzieckiego — Wielki 
Stalin!’’, „Niech iyie 34 rocz­
nica, Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej!”

Burzliwymi oklaskami powi 
tali uczestnicy posiedzenia — 
robotnicy przedsiębiorstw sto­
łecznych, uczeni, artyści, żoł­
nierze Armii Radzieckiej — po 
jawienie się w prezydium kie 
równików partii bolszewickiej 
i rządu radzieckiego — Malen 
kowa, Berię, Woroszyłowa, Mi 
kojana, Bułganina, Kaganowi- 
cza, Andrejewa, Chruszczowa., 

.Szwernika. Susłowa, Ponoma- 
renkę i Szkiriatowa.

Uroczyście rozbrzmiewają 
dźwięki hymnu Związku Ra­
dzieckiego. Jednomyślnie wśród 
burzliwych oklasków wybrano

DO
TOWARZYSZA A. J. WYSZYŃSKIEGO 
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH

REPUBLIK RADZIECKICH
MOSKWA

Z okazji 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej przesyłam Wam, Towarzyszu Mi­
nistrze, najserdeczniejsze pozdrowienia i życze­
nia dalszej owocnej pracy w walce o pokój i przy­
jaźń między narodami.

Polska — tak jak dotychczas — dołoży 
wszystkich sił, aby pokój zwyciężył wojnę. Gwa­
rancją naszego zwycięstwa jest fakt, że ruch po­
koju obejmuje setki milionów obrońców na ca­
łym świecie i wciąż rośnie; że przewodzi mu 
potężny Kraj Rad i Chorąży Pokoju — Wielki 
Stalin.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Uroczyste posiedzenie 
Moskiewskiej Rady Delegatów 

z okazji XXXIV rocznicy 
Wielkiej Retuolucji Październikowej

Odsłonięcie
Pomnika Wdzięczności 

Armii Radzieckiej 
w Rzeszowie

RZESZÓW (PAP). W związ 
ku z 34 rocznicą Rewolucji Paź 
dziernikowej odbyło się w Rze 
szowie uroczyste odsłonięcie 
Pomnika Wdzięczności Armii 
Radzieckiej. Pomnik ten ufun 
dowany został przez społeczeń 
stwo województwa rzeszowskie 
go-

Pomnik stanął na plantach 
przy ul. 1 Maja.

Na uroczystość odsłonięcia 
przybyli entuzjastycznie wita 
ni przez licznie zebranych mie 
szańców' Rzeszowa przedsta­
wiciele Wojska Polskiego oraz 
delegacie z poszczególnych po 
wiatów.

Na akademię przybył prze­
wodniczą y KC PZPR Prezy­
dent RP Bolesław Bierut, któ 
rv zajął miejsce w loży hono­
rowej wraz z wicepremiera­
mi H. Mincem i H. Chełchow- 
skim oraz szefem Kancelarii 
Cywilnej — min. Rybickim.

W akademii wzięli udział 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa i Rządu RP. członko­
wie KC PZPR, przedstawicie­
le Wojska Polskiego, stron­
nictw politycznych, organiza­
cji społecznych i młodzieżo­
wych, przedstawiciele polskie 
go świata nauki, kultury i 
sztuki oraz liczni przodownicy 
pracy.

Na akademii obecni byli 
przedstawiciele dyplomatycz­
ni ZSRR, Chin Ludowych, 
państw demokracji ludowej i 
NRD oraz przebywający w Pol 
sce członkowie radzieckiej de 
legacji WOKS.

Akademii przewodniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR premier Józef Cy­
rankiewicz, obok którego za­
jęli miejsca za stołem prezy­
dialnym charge d’affaires 
ZSRR — D. I. Zaikin, marsza­
łek Sejmu Ustawodawczego 
RP. prezes ZSL W. Kowalski, 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: wicepremier A. 
Zawadzki, minister Obrony 
Narodowej, Marszałek Polski 
K. Rokossowski, min. J. Ber­
man, członek Rady Państwa 
p. Zambrowski, członek Rady

WARSZAWA PAP. — Z inicjatywy Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, dnia 6 bm. w 
Teatrze Polskim w Warszawie odbyła się uroczysta akade­
mia, poświęcona uczczeniu 34 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej.



Referat zastępcy przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR,Ł.P.Berii
na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady Delegatów
w XXXIV rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej

Towarzysze?
Narody Związku Radzieckie 

go czcza dzisiaj 34 Rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, opromienionej ge 
niuszem Lenina, Rewolucji, 
która utorowała ludzkości dro 
gę do nowego, socjalistycznego 
świata. Każdy rok przebyty na 
tej drodze przynosi naszej 
ojczyźnie nowe sukcesy.

Cała działalność partii boi 
szewickiej i rządu radzieckiego 
w okresie między 83 i 34 Rocz 
nicą Rewolucji Październiko­
wej, jak również w ciągu ca­
łego czasu od śmierci Wielkie 
go Lenina, znajdowała się pod, 
mądrym kierownictwem nasze­
go wodza towarzyszu Stalina. 
Towarzysz Stalin z genialną 
przenikliwością orientuje par­
tię i naród w najbardziej skom 
plikowanych zjawiskach we­
wnętrznego i międzynarodowe­
go życia i nakreśla perspekty­
wy dalszego rozwoiu. 'Niewy­
czerpana energia Towarzysza 
Stalina w codziennym kierowa 
niu zarówno wielkimi jak i ma 
łymi sprawami, jego umiejęt 
ność określania głównych za 
dań państwa radzieckiego i 

kierowania wszystkich na 
szych sił ku ich rozwiązaniu — 
zapewnia narodom Związku 
Radzieckiego wielkie zwycię­

stwa w dziele budownictwa ko 
munizmu.

Miniony rok 1950 był rokiem 
zakończenia pierwszej pięciolat 
ki powojennej. „Ludzie radzl?c 
cy i wszyscy nasi przyjaciele 
zagranicą dowiedzieli się z ra­
dością, że powojenny 5-letni 
plan odbudowy i rozwoju gos­
podarki narodowej ZSRR. o 
którego realizacje, naród nasz 
musiał walczył w trudnych 
warunkach zabliźniania cięż­
kich ran zadarych wojną, zo­
stał pomyślnie wykonany.' Jest 
to niewątpliwie nowe wielkie 
zwycięstwo narodu radzieckie 
go, dzięki któremu wzrosła 
jeszcze bardziej potęga nasze­
go państwa socjalistycznego".

Sukcesy budownictwa po­
kojowego doprowadziły do dal 
szęgo podniesienia materialne 
go i kulturalnego poziomu ży­
cia mas pracujących.

W dziedzinie polityki zagra 
nicznej Związek Radziecki pro 
wadził nadal nieustanną wal­
kę o pokój, co podniosło jeszcze 
wyżej jego autorytet między­
narodowy.
W ciągu ostatniego roku żary 

sowały się na całym święcie je 
szcze ostrzej dwa bieguny—-dwa 
ośrodki ciążenia. Z jednej stro 
ny Związek Radziecki stojący 
na czele obozu socjalizmu j de 
mokracji, jako ośrodek ciąże 
nia wszystkich sił postępowych, 
walczących o zapobieżenie no­
wej wojnie 1 o utrwalenie po­
koju, o prawo narodów do aa 
modzielnego urządzania swego 
życia. Z drugiej strony *— 
Stany Zjednoczone, stojące na 
czele obozu imperializmu, jako 
ośrodek ciążenia agresywnych 
i reakcyjnych sił całego świa 
ta, dążących do rozpętania no 
wej wojny światowej w celu 
ograbienia i ujarzmienia in- 
nych narodów.

W obozie socjalizmu j demo­
kracji miniony rok był rokiem 
dalszego wzrostu i zespolenia 
sił, rozwoju ekonomiki i kultu 
ry oraz podniesienia stopy ży 
ciowej mas pracujących. Naro 
dy krajów nowej demokracji, 
wielki naród chińską które

wydarły swe losy z rąk cie­
miężców imperialistycznych 
przy braterskiej pomocy naro 
dów Związku Radzieckiego, bu 
dują radośnie j pewnie nowe 
życie socjalistyczne.

W obozie imperializmu mi­
niony rok był rokiem nowego 
zaostrzenia się sprzeczności 

wewnętrznych i zewnętrznych, 
dalszego pogłębienia ogólnego 
kryzysu i osłabienia systemu 
kapitalistycznego, podporządko 
wania całej ekonomiki zbrodni 
czym celom przygotowania 
wojny i bezlitosnego ataku na 
żywotne interesy mas pracują 
cych.

NOWE SUKCESY 
BUDOWNICTWA 

POKOJOWEGO ZSRR

Dla naszego kraju rok 1951 
jest rokiem dalszego rozwoju 
socjalistycznej ekonomiki i 
kultury. Robotnicy, kołchoźni­
cy i inteligencja, zajęci poko­
jową pracą twórczą dla dobra 
ojczyzny, walczą z ogrom­
nym entuzjazmem o wykona­
nie i przekroczenie planów 
państwowych. Świadczą o tym 
wymownie ogłaszane w prasie 
listy patriotyczne do Towarzy 
sza Stąlina, w których pracow 
nicy przemysłu, rolnictwa, 
transportu i budownictwa do­
noszą o swych zwycięstwach 
produkcyjnych i o nowych zo­
bowiązaniach, jakie podjęli w 
ramach współzawodnictwa so­
cjalistycznego.

Partia bolszewicka daje na­
tchnienie i organizuje nasz na 
ród do bohaterstwa kieruje jago 
energią twórczą do jednego ce­
lu — zwycięstwa komunizmu. 
Wielkie idee Lenina - Stalina 
przenikają z dniem każdym 
głębiej do świadomości szero­
kich mas ludzi pracy, pomna­
żając ich siły i oświetlając im 
drogę walki i zwycięstw. Znaj 
duje to wyraz w świadomym 
stosunku do pracy, w niewy­
czerpanej inicjatywie, w 
wykonywaniu obowiązku wo­
bec społeczeństwa, wobec 
państwa. Oto źródło niezwycię 
żonej siły naszego ustroju, 
źródło nieustannych sukcesów 
naszej pracy. *

Wyniki pracy w dziedzinie 
budow/iictwa gospodarczego 
w ciągu 10-ciu miesięcy bież, 
roku wskazują, że narodowy 
plan gospodarczy 1951 r. zosta 
nie wykonany i przekroczony. 
W porównaniu z rokiem ubie­
głym produkcja przemysłowa 
wzrasta o przeszło 15 proc, i 
przewyższy dwukrotnie pro­
dukcję przedwojennego roku 
1940. Baza produkcyjna prze­
mysłu wzrasta w porównaniu 
z 1950 r. o 12 proc.

Podniesienie poziomu uzbro­
jenia technicznego i kwalifika 
cji robotników oraz udoekona 
lenie organizacji produkcji u- 
możliwiło zwiększenie wydaj*- 
ności pracy w przemyśle o 10"/». 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym. Około dwóch trzecich 
przyrostu produkcji przemy­
słowej w roku bieżącym otrzy 
mamy w wyniku zwiększenia 
wydajności pracy. To znaczy, 
że produkcja przemysłowa 
wzrasta u nas głównie dzięki 
podwyższeniu wydajności pra­
cy.

Obniżka kosztów własnych 
produkcji — jak wskazywał 
nieraz Towarzysz Stalin — sta 
nowi wskaźnik jakości pracy 
przemysłu, jedno z najważniej 
szych źródeł akumulacji w go 
spodarce narodowej. Jest ono 
zarazem koniecznym warun­
kiem obniżki cen, a zatem 
wzrostu dobrobytu materialne 
go mas pracujących. W roku 
bieżącym plan w dziedzinie ob 
nlżki kosztów własnych wy­
konany zostanie z nadwyżka, 
co w samej tylko produkcji 
przemysłowej da 26 miliardów 
rubli oszczędności.

Wszystkie gałęzie ciężkiego i 
lekkiego przemysłu osiągnęły 
w tym roku poważne zwięk­
szenie produkcji.

Wzrasta znacznie produkcja 
metali żelaznych. W porówna­
niu z rokiem ubiegłym sam tyl 
ko przyrost wytopu surówki 
wyniesie w tym roku 2.700 ty­
sięcy ton, stali — około 4 mi­
lionów ton, walcówki — 3 mi­
liony ton. Związek Radziecki 
wytapia obecnie tyle samo w

przybliżeniu stali co Anglia, 
Francja, Belgia i Szwecja łącz 
nie. Nasi hutnicy wykorzystu­
ją teraz o wiele wydajniej 
wielkie piece i piece marte- 
nowskie. Już sama ta okolicz­
ność sprawo, że w 1951 roku 
otrzymamy dodatkowo 1.300.000 
ton surówki i 1.350.000 ton 
stali.

Niemniej znaczny jest wzrost 
produkcji metali nieżelaznych 
i rzadkich metali osiągnięty w 
bieżącym roku.

W hutnictwie żelaznym i w 
hutnictwie metali nieżelaz­
nych wyrosły doskonałe kadry 
robotników, pracowników in­
żynieryjno - technicznych 1 
kierowników przedsiębiorstw, 
znających dobrze swój zawód 
i doskonalących nieustannie 
technikę produkcji.

Pomyślnie wykonywany jest 
plan wydobycia węgla. W cią­
gu ostatnich kilku lat corocz­
ny przyrost wydbbycia węgla 
wynosi przeciętnie 24 miliony 
ton. Przemysł węglowy ZSRR 
nie tylko zaspokaja obecnie po 
trzeby naszego kraju, lecz za- 
pewmił stworzenie niezbęd­
nych ręzerw.

Przeprowadzona w ostatnich 
latach renowacja techniczna 
przemysłu węglowego pozwo­
liła na całkowitą mechaniza­
cję takich ciężkich i praco­
chłonnych robót, jak wręb, u- 
robek i odstawa węgla ze ścia 
ny, jak również transport 
podziemny i załadowanie wę­
gla do wagonów kolejowych.

Rząd radziecki i osobiście 
towarzysz Stalin wykazują sta 
łą troskę o to, aby jak najbar 
dzi^j ułatwić pracę górników i 
polepszvć warunki ich bytu. 
W odróżnieniu od krajów kapi 
talistycznych, gdzie górnicy są 
ludźmi najbardziej uciskany­
mi i pokrzywdzonymi, w pań­
stwie radzieckim górnicy oto- 
ozeni są opieką i szacunkiem. 
Robotnicy przemysłu węglowe 
go, jeśli chodzi o zarobki, zaj­
mują pierwsze miejsce wśród 
robotników innych gałęzi, W 
rezultacie mamy stałe, (wykwa 
lifikowane kadry górników, 
które zapewniają pomyślny 
rozwój przemysłu węglowego.

Jeszcze poważniejsze są o- 
siągnięcia naszego przemysłu 
naftowego. W ciągu szeregu 
ostatnich lat roczny wzrost 
wydobycia ropy naftowej wy­
nosi u nas 4,5 miliona ton. W 
roku bieżącym plan wydoby­
cia ropy naftowej będzie wy­
konany z nadwyżką. W rezul­
tacie wykonania wielkiego 
programu wierceń poszuki­
wawczych wykryto w nowych 
okręgach bogate złoża ropynaf 
towej oraz znacznie wzrosły 
zbadane, możliwe do eksploa­
tacji zapasy ropy naftowej.

Na wielką skalę prowadzone 
są roboty w zakresie budowy 
i rozbudowy zakładów prze­
mysłu naftowego. Same tylko 
zakłady nowe, wyposażone w 
pierwszorzędny sprzęt produk 
cji krajowej, które uruchamia 
my w roku bieżącym, mogą 
przerabiać 6 milionów ton ro­
py naftowej rocznie.

Można z całą pewnością 
stwierdzić, że postawione 
przez towarzysza Stalina za­
danie — doprowadzenia wy­
dobycia ropy naftowej do 60 
milionów ton rocznie — zosta­
nie wykonane przed termi­
nem. •

Duże sukcesy osiągnięto w 
dziedzinie elektryfikacji nasze 
go kraju. W roku bieżącym 
wyprodukowane zostanie 104 
miliardy kwh energii elek­
trycznej, co przekracza łączną 
produkcję energii elektrycznej, 
Anglii i Francji. Sam tylko 
roczny wzrost produkcji ener­
gii elektrycznej wynosi w ro­
ku bieżącym przeszło 13 mi­
liardów kwh, co przekracza 
siedmiokrotnie całą produkcję 
energii elektrycznej w Rosji 
przedrewolucyjnej.

W roku bieżącym jeszcze po 
tężnlej rozwinęło się budow­
nictwo nowych elektrowni. 
Łączna moc elektrowni 1 no­
wych agregatów, oddawanych 
do użytku w roku 1951, wy­
niesie około 3 milionów kilo­
watów, co w przybliżeniu do­
równuje pięciu elektrowniom, 
wielkości Dnieprogesu.

Z roku na rok rośnie nasz 
przemysł chemiczny. Znacznie

li, że państwu potrzebne jest 
nie każde wykonanie i prze- 
kroczenie planu, lecz tylko ta­
kie, które zapewnia gospodar­
ce nśrodowej potrzebną jej 
produkcję.

W naszej gospodarce socjali 
stycznej każdy kierownik, du 
żego czy małego odcinka pra 
cy powinien stawiać interesy 
państwa ponad wszystko i ści 
śle przestrzegać dyscypliny 
państwowei Należy zdecydo­
wanie wyplenić wciąż je­
szcze dające się zaobser­
wować •• poszczególnych 
działaczy gospodarczych wą­
sko resortowe, podejście do 
sprawy, co szkodzi interesom 
naszej planowej gospodarki.

Rok bieżący cechował dal­
szy rozwój naszego rolnictwa 
socjalistycznego. Zwiększone 

wyposażenie techniczne rolnic­
twa i lepsza organizacja pra­
cy dały możność w roku bie­
żącym przeprowadzić sprzęt 
zboża o wiele szybciej i zapo­
biec w znacznym stopniu strn 
tąm w ziarnie. Kołchozy i sow 
chozy zebrały zboże wyso­
kiej jakości, przedterminowo 
wykonały zobowiązania z ty­
tułu dostaw zboża dla państwa 
oraz zapewniły zapasy ziarna 
na zasiew. W ciągu ostatnich 
paru lat globalny urodzaj zbóż 
corocznie przekracza 7 miliar­
dów pudów.

Bawełny 1 buraka cukrowe­
go zbierzemy w roku bieżącym 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Kraj nasz zbiera obecnie wię­
cej bawełny, aniżeli znane, ze 
swej uprawy bawełny Tndie. 
Pakistan T Egipt razem wzięte.

Kołchozy i sowchozy walczą 
pomyślnie o zrealizowanie sta­
linowskiego programu rozwoju 
socjalistycznej hodowli bydła. 
W globalnym pogłowiu bydła 
dominującą rolę odgrywa obec 
nie hodowla bydła stanowiące 
go własność społeczną kołcho­
zów i sowchozóW. Rozszerzenie 
bazy paszowej nadal pozostaje 
niezwykle ważnym zadaniem w 
dziedzinie hodowli bydła.

Rolnictwo co roku otrzymu­
je od państwa znaczną ilość 
najnowszych maszyn. W bieżą 
cym roku rolnictwo otrzyma 
137 tysięcy traktorów ,w prze­
liczeniu na traktory o mocy 15 
koni mechanicznych, 54 tysiące 
kombajnów zbożowych, w tym 
29 tysięcy samobieżnych oraz 
2 miliony innych maszyn rolni 
czych i sprzętu. Prowadzone 
są wielkie prace w dziedzinie 
elektryfikacji gospodarki rol­
nej. Wszystko to umożliwia je 
szcze większe zmechanizowa­
nie zasadniczych prac w rol­
nictwie, ułatwienie pracy koł­
choźników orez podniesienie 
jej wydajności. Ośrodki maszy 
nowo-traktorowe wykonują o- 
becnię ponad 2/3 wszystkich 
robót polnych w kołchozach 
W 1951 r. prawie cała orka w 
kołchozach została zmechanizo 
wana. 3/4 zasiewów dokonuje 
się przy pomocy siewników. 
traktorowych ponad 60 proc, 
całego obszaru kultur zbożo­
wych uprzątnięto przy pomo­
cy kombajnów. Prawie w ca­
łości zmechanizowane zostały 
wszystkie zasadnicze prace roi 
ne w sowchozach.

Wzrasta nieustannie społecz 
ny majątek kołchozów. Niepo­
dzielny majątek kołchozów w 
ciągu ubiegłego tylko roku 
wzrósł o 11 proc. Konieczne 
jest, aby kołchoźnicy nadal 
wzmacniali i rozwijali wszel­
kimi sposobami gospodarkę 
społeczną — podstawę dalsze­
go, rozwoju kołchozów i wzro­
stu materialnego dobrobytu 
kołchoźników.

Wraz z przemysłem i rolni­
ctwem wzrasta również nasz 
transport kolejowy, rzeczny .i 
morski. W roku bieżącym o- 
brót-ładunku na kolejach wzra 
sta o 11 proc. Nawiasem mó­
wiąc te 11 proc, wzrostu rów­
na się prawie całemu roczne­
mu obrotowi ładunku na kole­
jach Anglii i Francji razem 
wziętych. Przewóz ładunków 
transportem rzecznym wzrasta 
o 12 proc., a transportem mor

zwiększyła się produkcja na­
wozów sztucznych, a produk­
cja trujących chemikalll orga 
nicznych do walki ze szkodni­
kami rolnymi i chwastami, w 
porównaniu z. rokiem 1950 pra 
wie podwoiła się. Produkcja 
kauczuku syntetycznego wzra­
sta w porównaniu z rokiem u- 
biegłym o 20 proc. Pracowni­
cy przemysłu chemicznego, ścl 
śle współpracując z uczonymi 
radzieckimi, osiągnęli poważne 
sukcesy w rozwiązaniu donio­
słych problemów technicznych 
w dziedzinie chemii.

Nasz rozwój gospodarczy 
byłby nie do pomyślenia bez 
stałego rozwoju i doskonale­
nia rodzimego przemysłu budo 
wy maszyn — podstawy po­
stępu technicznego całej go­
spodarki narodowej.

Globalna produkcja przemy 
słu budowy maszyn wzrasta 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym o 21 proc. Produkcja naj 
ważniejszych rodzajów sprzętu 
energetycznego dla elektrowni 
wzrasta dwu — trzykrotnie. W 
roku bieżącym produkujemy 
turbinę parową o mocy 150 
tysięcy kilowatów. Turbina ta 
kiej mocy powsjaje po raz 
pierwszy na świecie, co świad 
czy o dojrzałości nauki i tech­
niki radzieckiej. W porówna­
niu z rokiem 1950 produkcja 
sprzętu dla przemysłu nafto­
wego wzrasta blisko dwukrot 
nie. Przemysł budowy maszyn 
produkuje w roku 1951 prze­
szło 400 nowych typów ma­
szyn i mechanizmów.

Nasi budowniczowie maszyn 
mają uzasadniony tytuł do du 
my z sukcesów w produkowa­
niu niezwykle skomplikowa­
nej, nowoczesnej aparatury: 
aparatów geofizycznych, elek­
tromechanicznych, elektrono­
wych, elektrycznych aparatów 
próżniowych innych precyzyj­
nych przyrządów.

Dzięki pomyślnemu rozwojo 
wi przemysłu i wzrostowi pro 
dukcji surowców rolniczych 
znacznie zwiększa się produk­
cja towarów masowego spo­
życia. W roku bieżącym, z ini­
cjatywy towarzysza Stalina 
rząd podjął kroki, zmierzające 
do zwiększenia produkcji arty 
kułów spożywczych i towarów 
przemysłowych ponad poziom 
przewidziany w planie rocz­
nym. Dzięki temu ludność o- 
trzyma więcej niż w roku 
1950 towarów przemysłowych 
i artykułów spożywczych, a 
mianowicie: tkanin — o 24 
proc., wyrobów dziewiarskich 
— o 35 proc., obuwia — o 12 
proc., mięsa i przetworów 
mięsnych — o 20 proc., prze­
tworów rybnych — o 8 proc., 
tłuszczów roślinnych — o 35 
proc., masła — o 8 proc., cuk­
ru — o 24 proc., herbaty — o 
38 proc., towarów wyższej kon 
sumcjl: rowerów — prawie 
dwa razy więcej, odbiorników 
radiowych — o 25 £roc„ zegar 
ków — o 1 proc., aparatów fo 
tograficznych — o 39 proc., 
maszyn do szycia — o 28 proc., 
mebli — o 44 proc. Przemysł 
nasz rozpoczyna już masową 
produkcję aparatów telewizyj 
nych, lodówek, maszyn do pra 
nia i innych maszyn do użyt­
ku domowego.

Jak widzicie, przemysł nasz 
ma poważne osiągnięcia. Nie 
powinniśmy jednak zapominać 
również o niedociągnięciach 
w pracy poszczególnych przed 
slębiorstw. które wskutek zlej 
organizacji produkcji 1 słabego 
wykorzystania nowoczesnej te 
chniki nie wykonują zadań w 
zakresie podniesienia wy­
dajności pracy i obniżki kosz­
tów własnych, dopuszczają do 
nadmiernego zużycia surow­
ców i paliwa oraz do strat z 
powodu brakoróbstwa. Usunię 
cie tych niedociągnięć umożli. 
wiłoby uzyskanie dodatko­
wych poważnych oszczędności.

Poszczególne przedsiębiorst­
wa, wykonując i przekracza­
jąc globalny plan produkcji, 
nie zawsze wykonują ustalone 
przez plan państwowy zada­
nia w dziedzinie produkcji 'po 
szczególnych ważnych artyku­
łów. Kierownicy tych przedsię 
biorstw chcą widocznie ułat. 
wić sobie pracę i produkują 
te towary, które wymagają 
mniejszego wysiłku i zabie­
gów. Czas już, aby zrozumie­

skim — o 7 proc. Dalszym za 
daniem licznej armii naszych 
pracowników transportu pozo­
staje wciąż jeszcze przyśpieszę 
nie obrotów wagonów i lepsze 
wykorzystanie całego ruchome 
go taboru kolejowego, rzeczne 
go j morskiego.

Kraj nasz realizuje szeroki 
program budownictwa. Roz­
miary budownictwa inwesty­
cyjnego z każdym rokiem po­
większają się. Państwowe in­
westycje w roku bieżącym 
przekraczają dwu i półkrotnie 
inwestycje w przedwojennym 
roku 1940-tym.

Inwestycje budowlane otrzy 
mują coraz więcej maszyn i 
urządzeń mechanicznych, po­
prawiło się ich zaopatrzeni w 
materiały budowlane. W 1951 
roku znacznie wzrasta ilość 
kopaczek mechanicznych, spy­
chaczy i buldożerów. Produk­
cja cementu wzrasta w ciągu 
roku o 2 miliony ton Zwięk­
sza się znacznie produkcja ceg 
ły. tłucznia, rur żelifvnvch i 
kamionkowych oraz innych 
materiałów budowlanych. Nasi 
budowniczowie osiągnęli pew­
ne sukcesy w dziedzinie obniżę, 
nia kosztów i skrócenia termi­
nów budowy. Mają on; jednak 
jeszcze wiele do zrobienia. 
Trzeba przede wszystkim za­
prowadzić należyty porządek 
w organizacji pracy na pla­
cach budowy, wykorzystywać 
bardziej wydajnie maszyny bu 
dowlane, lepiej organizować 
pracę i znacznie obniżyć ko­
szty nieprodukcyjne, należy 
usunąć istnleiące wciąż jeszcze 
w projektach i kosztorysach 
zbyteczne pozycje podiażające 
budowę.

•9
Szczególne miejsce w na­

szym budownictwie zajmują— 
jak warn wiadomo — olbrzy­
mie budowle hydrotechniczne, 
wznoszone na Wołdze, na Do­
nie, na Dnieprze i na Arnu- 
Darii. Budowle te nie mają 
równych sobie w świecie. za­
równo pod względem wielko­
ści, jak i pod względem tempa 
budowy. Ustalone przez rząd 
plany pracy na r. 1951 są na 
wszystkich budowlach pomyśl­
nie wykonywane j przekracza­
ne. .

Już w 1952 r. oddana bę­
dzie do użytku pierwsza z 
tych budowli — droga wodna 
łączącą Wołgę z Donem. Z 
chwilą otwarcia tej drogi wod 
nej połączone zostaną w je­
den system żeglugi wszystkie 
morza, europejskiej części 
ZSRR.

W wyniku realizacji tych gi 
gantycznych hydrotechnicznych 
budowli rozwiązane zostaną 
wielkie problemy gospodarki 
narodowej. Same tylko nowo 
zbudowane elektrownie będą 
dostarczały corocznie 22 i pół 
miliarda kwh taniej energii 
elektrycznej, co równa się pra 
wie całej rocznej produkcji e- 
nergii elektrycznej we Wło­
szech. Rozszerzenie zraszanych 
i nawadnianych obszarów u- 
możliwj dodatkową produkcję 
roczną 3 milionów ton surowej 
bawełny, co stanowi przeszło 
jedną trzecią przeciętnej rocz­
nej produkcji bawełny w Sta­
nach Zjednoczoncyh. pół mi­
liarda pudów pszenicy 30 mi­
lionów pudów ryżu j 6 milio­
nów ton buraka cukrowego. 
Pogłowie bydła rogatego w 
tych rejonach wzrośnie o 2 
miliony krów, a owiec o 9 mi­
lionów.

Wznoszenie tych budowli 
rozpoczęto z iniclatywy Towa­
rzysza Stalina, który przeja 
wia nieustanną troskę o dobro 
i rozkwit naszej ojczyzny, o 
ułatwienie pracy j polepszenie 
warunków bytu ludz’ rcdziec-' 
kich. Inicjatywa Towarzysza 
Stalina spotkała się z gorącym 
poparciem całego naszego na­
rodu. który słusznie nazwał te 
budowle wielkimi, stali­
nowskimi budowlami ko­
munizmu. W przeciwień­
stwie do krajów kapitaliz­
mu, gdzie celem produkcij jest 
zysk, i wzbogacenie garstki wy­
zyskiwaczy, w naszym kraju 
interesy ludzi pracy leżą u 
podstaw rozwoju całej gospo­
darki narodowej.

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)



Idee Wielkiego Października wiodą dziś 800 milionów ludzi 
do nieugiętej walki o pokój na całym świecie 
Przemówienie wicepremiera tow. Aleksandra Zawadzkiego na uroczystej akademii w Warszawio

Towarzysze!

Cały naród polski obchodzi 
uroczyście 34 Rocznice Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. W obchodzie 
sławnej rocznicy Wielkiego 
Października, ożyw.ieni uczu­
ciami głębokiej przyjaźni, prze 
syłamy bratnim narodom 
ZSRR gorące proletariackie po 
zdrowienia.

Przesyłamy gorące brater­
skie pozdrowienia organizator 
ce historycznych zwycięstw i 
osiągnięć narodów radziec­
kich, przewodniczce międzyna 
rodowego ruchu robotniczego
— wielkiej partii bolszewic­
kiej — partii Lenina — Stali­
na. (gorące oklaski).

Przesyłamy wyrazy czci i 
oddania umiłowanemu nauczy 
cielowi i wodzowi mas pracu­
jących całego świata, wielkie­
mu Chorążemu Pokoju i przy­
jacielowi naszego narodu — 
Towarzyszowi Józefowi Stali­
nowi (gorące oklaski).

W sytuacji, w której amery 
kańscy agresorzy wytężają 
wszystkie siły, by rozpętać no 
wą wojnę światowa, rocznica 
powstania wielkiego Kraju 
Rad staje się dniem wzmożo­
nej mobilizacji sił pokoju i po 
stepu do walki przeciwko tym 
nowym ludobójcom — gnębi- 
cielom słabszych i małych na­
rodów. mordercom koreań­
skich kobiet i dzieci — preten 
dentom do zbójeckiego pano­
wania fiad światem.

Rewolucja Październikowa 
była pierwszym i przełomo­
wym w historii zwycięstwem 
ki-'«" robotniczej.

7 listopada 1917 r. skończy­
ło sie wszecjiwładztwo kapita­
listycznych wyzyskiwaczy w 
świecie. Dzień ten otworzył 
nowa epoke w dziejach ludz­
kich — epoke zwycięstw marle 
siżTnu — leninizmu, epokę Le­
nina — Stalina.

Powstałe w listopadzie 1917 
r. w wyniku obalenia władzy 
kapitalistów i obszarników 
państwo socjalistyczne przystą 
piło z olbrzymią energią do bu 
dowy nowego życia na gruncie 
założeń ekonomicznych, polity 
cznych i kulturalnych, całko­
wicie przeciwstawnych tym, na 
jakich opierał się kapitalizm.

W ciągu 34 lat Związek Ra­
dziecki promieniuje jako wcie 
lenie twórczej, pokojowej pra­
cy wyzwolonych narodów, Swe 
narodziny zwiastował on świa 
tu dekretem o pokoju j wciele 
n’em w życie prawa o samo­
stanowieniu narodów. Ożywie­
ni pragnieniem zbudowania 
nowego, socjalistycznego życia 
ludzie radzieccy walczyli z nie 
porównanym bohaterstwem na 
polach bitew i na froncie po­
kojowego budownictwa prze­
ciwko tym wszsytkim siłom 
starego świata, które usiłowa­
ły to budownictwo zerwać i 
Uniemożliwić.

Ustrój socjalistyczny, dzięki 
niewyczerpanym siłom, które 
wyzwala, wykazał niezbicie, 
swą przewagę nad ustrojem 
kapitalistycznym. Wykazał, że 
socjalistyczna organizacia spo­
łeczna i państwa jest hez po­
równania wyższa i silniejsza 
niż kapitalistyczna Najpotęż­
niejsze mocarstwo kapitalisty­
czne — Stany Zjednoczone, 
podniosły w ciągu 20 lat. (1929
— 1949) produkcję przemysło­
wą o 50 proc. Drugie z rzędu 
mocarstwo imperialistyczne — 
Wielka Brytania podniosło 
w tym samym czasie swą pro­
dukcję zaledwie o 42 proc. 
ZSRR zaś rozwinął swą pro­
dukcję przemysłową w latach 
1929—1949 o 762 proc. Po naj­
straszniejszej z wojen, która 
ca.łym swym ciężarem spadła 
na barki narodu radzieckiego,, 
ZSRR osiągnął już w 1950 r.
wzrost produkcji przemysło­

wej w porównaniu^: 1940 r. 
o 73 proc., podczasgidy piano 
wany wzrost miał stanowić 48 
proc. Ogłoszony przed kilkoma 
dniami komunikat Centralne­
go Wrzędu Statystycznego 
ZSRR doniósł o nowym, wiel­
kim sukcesie, o wykonaniu pla 
nu III kwartału 1951 r. w 103 
proc., co oznacza wzrost pro­
dukcji w porównaniu z analo­
gicznym okresem ubiegłego 
roku o 15 proc.

Dziś mija właśnie 10 lat, 
gdy towarzysz Stalin wygłosił 
swe historyczne przemówienie 
w dniach grozy wojennej i bo 
haterskich zmagań narodu ra­
dzieckiego i jego armii z na 
jeźdźcą hitlerowskim na przed 
polach Moskwy. Towarzysz 
Stalin zapowiedział wówczas, 
zniweczenie potęgi wojennej 
napastników. Czyż wcielenie 
tych zapowiedzi w czyn w wie 
kopomnym zwycięstwie ZSRR

nad hitlerowskim napastni­
kiem, wyhodowanym przez 
wszystkie zbrodnicze siły impe 
rializmu światowego .nie jęst 
wyrazem niezwyciężonej mocy 
socjalizmu?

Historia dowiodła, że ustrój 
socjalistyczny jest najsilniej­
szym' i najbardziej trwałym 
ustrojem w świecie.

Ta prawda występuje z ca­
łą przekonywującą mocą i na 
tle obecnej sytuacji w świe­
cie. W tym samym czasie, gdy 
imperializm odsłania całą swą 
zgniliznę, gdy amerykańska 
soldateska usiłuje bezlitośnie 
zdławić siły które rwą się ku 
wolności i pokojowej twórczej 
pracy, Związek Radziecki 
wznosi olbrzymie budowje ko­
munizmu, przeobraża przyro­
dą, wprzęga energię atomową 
w służbę budownictwa pokojo 
wego i z nieznaną w dziejach 
świata pieczołowitością dba o 
jak najbardziej wszechstronny 
rozwój dobrobytu i kultury 
narodu.

Podczas, gdy cały naród ra­
dziecki w zgodnym porywie 
wciela w życie epokowe sta­
linowskie plany, a w krajach 
demokracji ludowej wre po­
kojowe budownictwo socjali­
styczne, nigdy jeszcze nieludz 
kie cechy ustroju kapitalistycz 
nego nie przejawiały się z ta­
ką brutalną siłą, jak dziś, gdy 
kierownictwo świata kapitali­
stycznego zagarnął amerykań­
ski imperializm. Jego program 
działania — to podporządko­
wanie wszystkich dziedzin ży­
cia w samych Stanach Zjed­
noczonych i w krajach satelic 
kich sprawie wojny napastni­
czej przeciw ZSRR i krajom 
demokracji ludowej. Degrada­
cja całych gałęzi życia gospo­
darczego, bajeczne zyski han­
dlarzy śmiercią, a rosnące zu­
bożenie, i pozbawienie praw 
mas pracujących, przerażają­
cy w swych rozmiarach upa­
dek kultury i zdziczenie mo­
ralne — oto co niesie ze sobą 
amerykańska polityka rozpę­
tywania wojny.

Nie ma takiej dziedziny ży­
cia. w której by nie przejawia 
ła sie wyższość ustroju socja­
listycznego nad ustrojem ka­
pitalistycznym. Ale bodaj naj- 
jaskrawiej wyższość ta dziś 
przejawia się w dziedzinie roz 
woju narodowego.

Imperializm amerykański, 
wspierany przez wszystkie 
swe agentury — przez zdra­
dziecka burżuazję krajów mar 
shallowskich, przez agenturę 
prawicowo - socjalistyczną i 
watykańska wypowiedział bez 
litosną wojnę samej idei su­
werenności narodowej. Wojnę 
te prowadzi przy pomocy 
wszystkich środków, będących 
do jego dyspozycji. Wnoszenie 
rozkładu i zamętu ideologicz­
nego poprzez propagandę teo­
rii kosmopolitycznych, najbar 
dziej brutalne formy nacisku 
i szantażu ekonomicznego, po­
litycznego 1 wojskowego idą 
tu w parze z formowaniem 
t. zw. atlantyckich oddziałów 

wojskowych, przeznaczonych 
do napaści na miłujące wol­
ność narody. Logiczną tego 
konsekwencją, charakteryzu­
jąca istotę dążeń amerykań­
skiego imperializmu. jest fakt, 
że role atlantyckich szturmó- 
wek wyznacza on neohitlerow 
skiemu Werhmachtowi i ja­
pońskim militarystom.

Amerykańscy podpalacze 
świata znów wyciągają na wi 
downię złowieszcze mary hitle 
ryzmu, znów rzucają miliardy 
aby uzbroić hitlerowskich żoł­
daków i SS-owskich opraw­
ców, aby pchnąć ich przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, prze 
ciw Polsce i innym krajom de 
mokracji ludowej

Tym zbrodniczym zakusom 
przeciwstawiają się najlepsze 
siły w narodzie niemieckim, 
które walczą o zjednoczenie 
Niemiec na gruncie demokra­
cji pokoju i dobrosąsiedzkich 
stosi nków z innymi narodami, 
■'.yrazem tych sił iest powsta 
nie, umćfcni^rte sie i rozwój 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, która po raz pierw 
wszv w dziejach założyła pod 
waliny przyjaznego współży­
cia narodu niemieckiego z na 
rodem polskim.

Amerykańscy imperialiści 
chcą zglajcl-szaltować narody, 
chcą podważyć uczucia przy­
wiązania i miłości do kraju oj 
czy tego, do jego historii, tra­
dycji i dorobku. Chcą zubo­
żyć i okaleczyć życie narodów, 
sprowadzić wielowiekową ich 
kulturę do żałosnego poziomu 
„kultury" Wall-Street i Wild- 
Westu.

ZSRR, który dal całemu 
światu wzór rozwiązania kwe 
stii narodowej w stosunku do 
narodów zamieszkujących jego 
terytoria i który wierny zasa 
dcm proletariackiego interna­
cjonalizmu z bezprzykładnym 
heroizmem walczył o wyzwolę 
nie narodów uciskanych przez, 
hitlerow. kich imperialistów, 
jest dziś najbardziej konsek­
wentnym obrońct. narodów, 
ich wolności, niezawisłości i su 
werenności.
Przykład rozwoju socjalistycz 

nych narodów ZSRR, przykład 
wspaniałego rozkwitu ich pań 
stwowości, gospodarki i kultu 
ry, przykład ich braterskiego 
współżycia i współpracy, wska 
zuje narodom świata, jakie 
perspektywy otwiera przed ni 
mi socjalizm. Tylko pod kie­
rownictwem klasy robotniczej 
oraz partii komunistycznych 1 
robotniczych, tylko w walce z 
imperializmem, wielkie i małe 
narody mogą zrealizować swe 
słuszne dążenia doswobodnego 
rozwoju i postępu, do równo 
uprawnienia, do pokojowego 
współżycia i przyjaznej współ­
pracy.

W każdą rocznicę Rewolucji 
Socjalistycznej gdy próbujemy 
ogarnąć myślą wielkość Paź­
dziernika, z nową siłą brzmią 
dla nas słowa towarzysza 
Stalina:

„...Zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej oznacza za­
sadniczy przełom w historii 
ludzkośi. zasadniczy prze­
łom w losach dziejowych ka 
pitalizmu światowego, za­
sadniczy przełom w ruchu 
wyzwoleńczym proletariatu 
światowego, zasadniczy prze 
łom w sposobach walki i for 
mach organizacji, w życiu 
codziennym i tradycjach, w 
kulturze i ideologii mas wy­
zyskiwanych całego świata. 
Oto dlaczepo Rewolucja Paź 
dziernikowa je*t rewo’ucją 
o charakterze międzynarodo 
wym, światowym. W tym 
również tkwi źródło głębo­
kiej sympatii jaką darzą Re­
wolucję Październikową kia 
sy uciskane wszystkich kra­
jów widząc w niej rękojmię 
sw-ego wyzwolenia."

Wielkość zasięgu i historycz 
ne znaczenie Rewolucji Paź­
dziernikowej przejawiły się z 
nową siłą po zakończeniu dru­
giej wojny światowej, po roz­
gromieniu przez Związek Ra­
dziecki imperializmu hitlerow 
skiego i japońskiego. Świat ka 
pltalistyczny wyszedł z tej woj 
ny- poważnie uszczuplony w 
swym stanie posiadania i bar­

dziej jeszcze podważony w 
swych podstawach. Od tego 
czasu układ sił zmienia się da 
lej i ustawicznie na nieko­
rzyść imperializmu. Idee Paź­
dziernika wiodą dziś 800 milio 
nów ludzi na niezmierzonych 
przestrzeniach od Władywo- 
stoku i Tybetu po Łabę, w 
krąjach, w których u władzy 
stoi już lud.
Narastający ruch narodowo­
wyzwoleńczy w krajach zależ­
nych takich jak Iran i Egipt 
uderza w najczulsze miejsce 
systemu imperialistycznego.

Klasa robotnicza w krajach 
kapitalistycznych, a przede 
wszystkim we Francji i Wło­
szech, na czele z zahartowany 
mi w bojach partiami komuni 
stycznymi jednoczy wokół sie­
bie najszersze masy narodu i 
prowadzi je do walki o wol­
ność i pokoi, czerpiąc natchnie 
nie z Wielkiego Października, 
a wiarę w swoje ostateczne 
zwycięstwo — ze zwycięstw i 
osiągnięć Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludo­
wej.

Twórcze zastosowanie do­
świadczeń Wielkiego Paździer 
nika i budownictwa socjalisty 
cznego W ZSRR, stało się żród 
łem zwycięstwa siły i rozkwi­
tu krajów demokracji ludowej.

Straszliwy los Jugosławii, 
którą klika titowskich morder 
ców i szpiegów przekształciła 
w amerykańską kolonię i w ba 
zę wojenną dla atlantyckich 
agresorów, wskazuje jakie tra 
giczne następstwa sprowadza 
dla narodu, dla jego niezależ­
ności i bytu podła zdrada idei 
Października.

Partia nasza rozgromiła od­
chylenie prawicowo-nacjonali- 
styczne, reprezentowane przez 
klikę Gomułki—Spychalskiego, 
klikę, która usiłowała wykopać 
przepaść między Polslfą a 
Związkiem Radzieckim ode­
rwać nasz naród od źródła je­
go siły i rrfźwoju. od idei Paź­
dziernika. Rozgromienie odchy 
lenia prawicowo-nacjonalistycz 
nego i jego reprezentantów 
było koniecznym krokiem na 
drodze rozwoju Polski do so­
cjalizmu. natchnęło masy ludo 
we wiarą w swoje siły i w słu 
szność drogi po jakiej idziemy.

Towarzysze!

Idee Października — źródło 
siły klasy robotniczej i mas lu 
dowych we wszystkich krajach 
— są nam. Polskiej Klasie 
Robotniczej, polskiemu narodo 
wi szczególnie bliskie i dro­
gie. Dążenie i walka najbar­
dziej światłych demokratów i 
rewolucjonistów polskich, szcze 
golnie silnie łączyły się z dą­
żeniami i walkami wielkich 
demokratów j rewolucjonistów 
rosyjskich. Na naszej ziemi 
bywał i działał Lenin i Stalin. 
Z naszego narodu wyszedł Fe­
liks Dzierżyński. Nasza klasa 
robotnicza zawarła bojowy so­
jusz z klasą robotniczą Rosji 
jeszcze przed kilkudziesięciu 
laty i sojuszowi temu pozosta­
ła wierna i w dni porażek i 
w dni zwycięstw.

Rewolucja Październikowa 
rozbtłą kajdan ’ naszej niewo 
li narodowej. Związek Radziec 
kl pozostał niezachwianym 
przyjacielem naszego narodu 
w ciągu całego okresu między 
wojennego, mjmo, że reakcyj­
ni rządcy Polski przedwrześ- 
niowej czynili wszystko, by 
kraj na przekształcić w’ ośro 
dek wrogich machinacji prze­
ciwko ZSRR. Związek Radziec 
ki ofiarował Pblsee swą po­
moc, gdy nad nią zawisła groź 
b.i hitlerowskiego najazdu.

ZSRR przynióisł nam wol­
ność spod hitlerowskiej okupa 
cji i w ten sposób po raz dru 
gi przywrócił naszemu krajo­
wi niepodległość. Umożliwiło 
to realizację zdecydowanej wo 
11 polskiej klasy robotniczej 
wzięcia władzy w swe ręce, 
wzięcia na swe barki odpowie­
dzialności za teraźniejsze 1 
przyszłe dzieje narodu, za do­
prowadzenie kraju do szczęśli­
wej przyszłości, do socjalizmu.
Na doświadczeniach WKP(b), 

na doświadczeniach radziec­
kich uczyliśmy się i uczymy 
strategii i taktyki walki o zbu 
dowanie socjalizmu w Polsce, 
kierując się wskazaniami i ra

darni genialnego kontynuato­
ra dzieła Lenina— towarzysza 
Stalina, (długotwałe gorące 
oklaski). f

• ♦ *

Dokonaliśmy już poważnego 
kroku naprzód W przekształ­
ceniu Pol-ki w kraj przemysło 
wo • rolny. Dalsze szybkie 
uprzemysłowienie jest niezbęd 
ne, by Pc’ska mogia rosnąć w 
siłę jako kraj niezależny i su 
werenny. byśmy się mogli 
przyczynić coraz wydatniej do 
obrony pokoju, byśmy mogli 
coraz pelniei zaspakajać rosną 
ce wciąż materialne i kultu­
ralne potrzeby człowieka pra­
cy. Do pa,: stosują się w naj­
bardziej bezpośredni sposób 
znamienne słowa towarzysza 
S.ialina:

„Zapytują czasem, — mó­
wił tow. Stalin---— czy nie 
można zwolnić tempa, nieco 
powstrzymać ruchu tempa. 
Nie, nie można towarzysze, 
nie można zwalniać. Prze­
ciwnie, w miarę możności 
należy je zwiększać... Zwol­
nić tempo, znaczy to pozo­
stać w tyle. A ci. co pozo- 
stają w tyle są bici. A my 
nie chcemy być bici. Nie, 
nie chcemy."

Uprzemysłowienie kraju sta­
wia przed nami szereg tak 
trudnych problemów ekono­
micznych. finansowych, tech­
nicznych i organizacyjnych, że 
możemy im podołać tylko dzię 
ki zapałowi i ofiarności naszej 
klasy robotniczej i inteligencji 
technicznej oraz bratniej po­
mocy socjalistycznego mocar­
stwa przemysłowego — Związ 
ku Radzieckiego.

Właśnie w rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej oddajemy do u- 
żytku wielkie zakłady przemy 
słowe, zbudowane przy pomo­
cy radzieckiej — Fabryki Sa­
mochodów na Żeraniu i w Lu 
blinie oraz kombinat włókien­
niczy w Piotrkowie. Szybkie 
tempo uprzemysłowienia po­
zwala nam dźwignąć rozwój 
naszego rolnictwa, zwiększyć 
pomoc udzielaną mało i śred­
niorolnym chłopom, popierać 
ich dążenia do przejścia na no 
we i wyższe tory gospodarki 
rolnej.

Miarą naszych osiągnięć 
jest ustawiczny, poważny 
wzrost produkcji przemysło­
wej i stanu zatrudnienia.

Nasz przemysł wielki i śred­
ni osiągnie w tym roku pro­
dukcję przekraczającą poziom 
przedwojennego 1938 roku o 
168 proc. Ilość zaś zatrudnio­
nych robotników i pracowni­
ków wzrosła w tym roku o 
dalsze pół miliona osób, osią­
gając 5 milionów 200 tysięcy 
wobec 2 milionów 700 tysięcy 
osób w 1938 roku.

Solidarność, współpraca 1 
pomoc wzajemna określają 
nasze stosunki z ZSRR. One 
to sprawiają, że nasi robotni­
cy. chłopi, inteligenci I mło­
dzież, wyjeżdżający do ZSRR 
na naukę i praktykę otrzymu­
ją tak serdeczną opiekę i po­
moc. Dziesiątki delegacji o róż 
nym składzie, w tej liczbie i 
szereg delegacji chłopskich 
gościło już w ZSRR. Uczestni­
cy tych delegacji mówią ze 
wzruszeniem o życzliwości, ja. 
ka ich otacza w Kraju Rad. 
Radzieccy stachanowcy prze­
mysłu i rolnictwa, nowatorzy 
produkcji, naukowcy, inżynie­
rowie i majstrowie, po brater 
sku dzielą się swymi doświad 
czeniami z naszymi pracowni­
kami nie tylko u siebie, w ra­
dzieckich przedsiębiorstwach i 
Instytucjach, ale chętnie przy 
jeżdżaią do nas, do naszych 
zakładów pracy, by przekazać 
nam swe umiejętności i do­
świadczenia. Jest to żywy wy­
raz. stosunków nowego typu, 
jakie łączą ZSRR z krajami 
demokraeff ludowej.

Związek Radziecki śpieszył 
nam z pomocą zawsze, ilekroć 
ta pomoc była nam potrzebna 
I dziś, pdy kraj nasz dotknię 
ty jest posuchą, która dotkll 
wie daje się we znaki na od 
cinku aprowłzacyjnym, wie­
my, że z całą pewnością może 
my liczyć na pomoc ZSRR, 
(gorące oklaski).

Nasze budownictwo odbywa 
się w warunkach zaostrzającej 
się walki klasowej.

Wbrew machinacjom kulać* 
ko - spekulanckim, wbre->4 
wrogiej agitacji, która usiłu* 
je wbić klin między chłopa ń 
robotnika, krzepnie w Polscą 
Ludowej sojusz robotniczo * 
chłopski. Rośnie poczucie ob/ 
watelskie wśród chłopów pra- 
cujących,. rośnie zrozumienie, 
że wykonywanie zobowiązań 
wobec własnego Państwa jest 
elementarnym, patriotycznym 
obowiązkiem. Toteż z każdym 
dniem rośnie liczba chłopów 
i gromad, które wypełniły swej 
zobowiązania.

Do walki o izolowanie wre- 
ga klasowego, o wytępienie eh 
cych imperialistycznych agen- 

tur, szkodników gospodar­
czych i dywersantów mobili­
zujemy wszystkie patriotycz* 
ne siły narodu.

Nasze Państwo ludowe, 
Państwo nowego typu, stano­
wi dziś istotne ognityo świa­
towego obozu pokojur demokrą 
cji i socjalizmu. Ustrój ludo­
wo - demokratyczny,, który 
umocnił i rozwinął się w na­
szym kraju, wyzwala tłamszo 
ne przez przedwrześniowe 
państwo kapitalistów i obszar 
ników uczucia patriotyczne lu 
du polskiego, budzi twórczą 
inicjatywę wszystkich żywych 
sił narodu, jest podwaliną do 
konywujących się wielkich 
przeobrażeń w naszym kraju, 
źródłem wzrostu jego siły i 
znaczenia w świecie.

Utrwaleniu osiągnięć ustro-- 
ju ludowo - demokratycznego 
w naszym craiu, ich prawne­
mu usankcjonowaniu służyć 
będzie nowa konstytucja Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, do rozważania której po­
wołany będzie cały naród.

Towarzysze!
34-ta Rocznica Wielkiego 

Października jest przeglądem 
sił bojowych obozu pokoju, -do 
mokracji i socjalizmu na ca­
łym świecie

Knują i spiskują ciemne si. 
ły imperializmu, usiłując ciąg­
nąć ludzkość wstecz. Amery­
kańscy imperialiści zbroją się 
i zbroją swoich satelitów. •

Narody zagrożone przez te 
ludobójcze plany stają do co­
raz czynniejszej walki, a w 
walce tej przyświeca im gwla 
zda przewodnia — Kraj Wiel 
kiego Października, -Kraj 
Zwycięskiego Socjalizmu — 
Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. —

Historia uczy, że lm silniej 
szy się stawał Związek Ra­
dziecki, im wyżej podnosił 
sztandar walki o pokój, tym 
wyraźniejsza 1 bardziej stanów 
cza stawała sie wola narodów 
w walce o pokój i postęp.

O sile i rozmachu ruchu o- 
brońców pokoju świadczy ol­
brzymia cyfra — 562 miliony 
podpisów pod żądaniem zawar 
cia paktu między pięcioma mo 
carstwami.

Uważamy, że sprawą naszej 
ambicji narodowej jest wzmóc 
wkład mas pracujących do 
walki o pokój — drogą spo­
tęgowania naszych wysiłków 
w dziele wykonania naszych 
planów gospodarczych, drogą 
pogłębianie sojuszu robotwi- 
czo • chłopskiego i wzmocnie­
nia sił naszego państwa ludo 
wego (burzliwe oklaski).

Pierwszym warunkiem u- 
mocnienia pokoju i wykonania 
historycznych zadań, jakie sto 
ją przed naszym narodem, 
jest dalsze pogłębianie przyjaż 
ni, solidarności i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim. •

Towarzysz Bierut powie­
dział:

„Jednolitość I zgodność po 
Utyki ZSRR i państw demo 
kracji ludowej na arenie 
międzynarodowej wynika ze 
zwycięstwa ideologii prole­
tariackiej w tych kra­
jach wynika z zasad­
niczej zgodności ustrojo­
wej tych państw, wynika 
właśnie z tego, że rządy tych 
państw wyrażają wolę swych 
narodów: zachowania 1 o- 
obrony pokoju. W tej polity 
ce nie ma i nie może być
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Z roku na rok wzrasta do­
chód narodowy i na tej pod­
stawie wzrastają dochody ro­
botników. urzędników i chło­
pów. W 1951 roku dochód na­
rodowy ZSRR wzrasta o 12 
proc w porównaniu z rokiem 
1950.

Rząd radziecki prowadzi po 
litykę systematycznego obniża 
r.ia cen towarów powszechne­
go użytku. W marcu tego ro­
ku dokonano nowej, czwartej 
w ostatnich łatach obniżki 
państwowych cen detalicznych 
artykułów spożywczych i wyro 
bćw przemysłowych, co zapew 
niło dalszy wzrost realnej pła­
cy zarobkowej robotników i 
urzędników oraz zmniejszenie 
wydatków chłopów na zakup 
potaniały eh wyrobów przemys 
łowy eh.

W tym roku ogólne rozmia­
ry obrotów towarowych wzra 
stają o 15 proc w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Należy jed 
nak zaznaczyć, że niemało bra 
ków jest w pracy organizacji 
handlowych, zbyt słabo bada 
się wciąż jeszcze zepotrzebowa 
nie ludności, popełnia się błędy 
w dostarczaniu poszczególnych 
towarów do obwodów i repub­
lik, nie zawsze umiejętnie wy­
korzystuje się zasoby towaro­
we. Pracownicy handlu powin­
ni poważnie poprawić obsługę 
konsumenta radzieckiego.

Partia i rząd troszczą się sta 
le o polepszenie warunków nr.e 
szkaniowych ludzi pracy. W ro 
ku br^’ym w miastach i osie 
dlaeh robotniczych odda.ie się 
do użytku domy nfieszkałne o 
łącznej powierzchni około 27 
milionów metrów kwadratę 
Wyeh. a w miejscowościach 
wiejskich kołchoźnicy zbudują 
400 tysięcy domów mieszkal­
nych.

Wielce pocieszające jest to, 
te dzięki wzrostowi dobrobytu 
narodu i dzięki sukcesom ra- 
drieck‘ej służby zdrowia śmier 
jelność w naszym kraju spa­
dła dwukrotnie w porównaniu 
z przedwojennym rok’em 1940, 
a jeszcze bardziej zmniejszy­
ła się śmiertelność dzieci. Co 
rcczny bezwzględny przyrost 
ludności ZSRR już w ciągu kil 
ku lat przewyższył przyrost 
ludności z 1940 roku i wynosi 
pr’eszło 3 miliony.

Podczas gdy w obozie kapi 
talizmu ludobójcy ;mperialis- 
tyczni zajmują się wyszukiwa 
niem rozmaitych „naukowych” 
środków zagłady nailepszej 
części ludzkości i zredukowa­
nia przyrostu naturalnego — 
u nas, jak powiedział Towa­
rzysz Stalin, najcenniejszym 

kapitałem są Judzie, a pomyśl 
ność i szczęście ludai stanowią 
główna troskę państwa.

Problemy przygotowania i 
wychowania kadr specjalistów 
dla wszystkich gałęzi gospodar 
ki i kultury zaimowały zaw­
sze i zajmują ważne miejsce w 
całokształcie poczynań naszego 
państwa. W wyższych uczel­
niach i szkołach technicznych 
uczy sie w bieżącym roku 
2.720.0Ó0 ludzi. W samym tyl 
ko 1951 r. 463.000 młodych spe 
cjalistów ukończyło wyższe u- 
czdnie i szkoły techniczne.

W chwili obecnej w kraju na 
azym pracuie przszło 5 milio- 
rtów specjalistów z ukończo­
nym wyższvm wykształceniem, 
lub też ze średnim wykształce­
niem technicznym oraz nie 
mniejsza ilość wyk wal i tikowa 
nych specjalistów—nraktyków, 
którzy wyszkolili się w toku 
produkcji i zdobyli wiedzę na 
kursach nie odrywając się od 
pracy.

We wszystkich naszych osiąg 
nięe:ach wielka rola przypada 
nauce radzieckiej. W ostatnich 
czasach nasi uczeni rozwiązali 
szereg ogromnie ważnych pro 
Nemów naukowych o znacze­
niu gospodarczym i obronnym, 
W wielu rałęziach wiedzy uczę 
ni radzieccy zaleli pierwsze 
mieisce w rozwoju nauki świa 
towei. W ostatnich czasach 
znamienne jest poważne rozsze 
rżenie i pogłębienie się współ 
pracy między uczonymi radziec 
kimi a pracownikami produk­
cji. Fakt ten nie tylko przyczy 
nia się do lepszego zastosowa 
nia osiągnięć nauki w produk 
c,ji. lecz wzbogaca również 
ftaukę w doświadczenie i, myśl 

twórczą licznej armii nowato­
rów przemysłu, transportu i 
rolnictwa.

Jednym z naibardziej wy­
mownych objawów rozwoju kuł 
tury w naszym kraju jest roz 
kwit literatury i sztuki. Ucie­
leśniając w konkretnych obra­
zach wielkie idee komunizmu, 
stanowią one potężny środek 
wychowania mas w duchu ko­
munizmu. w duchu radzieckie 
go patriotyzmu i internacjona 
lizinu. Ten rok, podobnie jak 
poprzednie lata, znamionuje 
ukazanie się szeregu dzieł sztu 
ki i literatury o wielkiej war 
tości artystycznej, odzwiercie 
dlających wiernie wysokie wa 
lory moralne ludzi radzieckich, 
ich życie i walkę o dalszy 
wzrost potęgi ojczyzny, o po­
kój j przyjaźń między naroda 
mi, o szczęście ludzi na całym- 
świecie.

Kierując podstawowe siły i 
zasoby kraju ku celom dalsze­
go rozwoju gospodarki narodo 
wej i kultury, partia i rząd nie 
tracą z oczu konieczności 
wzmocnienia obrony.

Doświadczenie historyczne po 
twierdziło w pełni niejedno­
krotne ostrzeżenia towarzysza 
Stalina, że kraj zwycięskiego 
socjalizmu, znajdujący się w 
otoczeniu kapitalistycznym, po 
winien być stale gotów do od 
parcia możliwej agresji mo­
carstw imperialistycznych.

W tym roku, jak zawsze, 
partia i rząd czyniły wszystko, 
ażeby bohaterski naród radziec 
ki, wznoszący w patosie 'twór 
czej pracy wielki gmach komu 
nizmu, mógł j nadal nie żywić 
obawy o los swego kraju. Ar­
mia Radziecka i Radziecka Ma 
rynarka Wojenna, posiadające 
znane całemu światu nieprze- 
ścignione walory moralne i bo 
jowe. rozporządzają wszelkimi 
rodzajami nowoczesnego uzbro 
jenia, ażeby móc zadać druzgo 
cący cios każdemu, kto nie ba 
cząc. na przekonywujące lekcje 
historii, óśmieli się znowu na­
paść na nasz kraj ojczysty.

Jak wiadomo, rozstrzygają­
cym warunkiem naszych zwy­
cięstw jest przewaga naszego 
ustroju społecznego i państwo 
wego, zrodzonego przez Rewo 
lucję Październikową. Jednym 
z głównych objawów tej prze­
wagi jest fakt, że ustrój ra­
dziecki pierwszy wyzwolił j uru 
chomił wielkie siły narodu, 
wzbudził pdtężną aktywność i 
niewyczerpaną inicjatywę twór 
czą mas uwolnionych od wyzy­
sku kapitalistycznego. Ta właś 
nie aktywność i inicjatywa 
mas stanowi niezwykle ważne 
źródło niezwyciężonych sił ko 
munizmu. Dalsze ulepszenie 
pracy organów partyjnych i or 
ganów władzy radzieckiej, jak 
również organizacji społecz­
nych, mobilizujących i organi 
zujących tę twórczą aktywność 
narodu jest nadal przedmio­
tem stałej troski partii i rządu.

Ludzie radzieccy dlatego o- 
siągają stale sukcesy w swej 
pracy, że obce im jest zarozu­
mialstwo i samozadowolenie, że 
nie spoczywają nigdy na lau- 
rach j mierzą swe osiągnięcia 
przede wszystkim w świetle 
wielkich zadań przyszłości. 
Krytyka i samokrytyka są, jak 
uczy nas Towarzysz Stalin, 
prawem naszego rozwoju, roz 
strzygającym środkiem prze­
zwyciężania wszelkiej rutyny 
i bezwładu, wszystkiego co jest 
stare i obumiera, co przesżka 
dza naszemu-zwycięskiemu ru 
chow; naprzód. Poziom świado 
mości mas, ideowo-teoretyczne 
przygotowanie kadr w znacz 
nym stopniu decyduje o sku­
teczności bolszewickiej kryty­
ki i samokrytyki. Jak zawsze, 
w centrum uwagi naszej par­
tii znajdują się problemy ko 
mumstycznego wychowania 
mas, dalszego podnoszenia po­
ziomu ideowo - politycznego 
kadr, opanowania przez nie 
wielkiej nauki Marksa — En­
gelsa — Lenina — Stalina .

• W miarę naszych nowych 
sukcesów w dziele budownic­
twa komunistycznego rosną i 
wzmacniają się nieustannie si 
ły napędowe rozwoju społeczeń 
stwa socjalistycznego. Każdy 
dzień życia i pracy robotników, 
chłopów i inteligencji naszego 
kraju daje nowe dobitne prze 
jawy patriotyzmu, jedności 
moralno-poijtycznej społeczeń­

stwa radzieckiego i przyjaźni 
narodów ZSRR.

Niezłomna jedność woli i dą 
żeń nąrodów naszego kraju, 
jedność ich sił materialnych i 
moralnych stanowi jedną z 
głównych podstaw potęgi na­
szej ojczyzny.

Właśnie dzięki tej jed­
ności państwo nasze jest w 
stanie rozwiązywać tak wiel­
kie zadania, o jakich dawniej 
nie mogły nawet marzyć naj­
śmielsze umysły ludzkości.

ZWIĄZEK RADZIECKI 
W WALCE O POKÓJ

Ogromny rozmach budow­
nictwa pokojowego w naszym 
kraju świadczy wymownie o 
pokojowym charakterze polity 
ki zagranicznej Związku Ra­
dzieckiego i demaskuje osz­
czerców rozprawiających o a- 
gresywnych zamiarach nasze­
go rządu.

„Żadne państwo nie wyłą­
czając państwa radzieckiego — 
mówi towarzysz Stalin — nie 
może rozwijać całą parą prze­
mysłu cywilnego, zaczynać 
wielkich budowli w rodzaju 
elektrowni wodnych na Woł­
dze. Dnieprze, Arnu-Darii, wy 
magaiacych dziesiątków mi­
liardów wydatków budżeto­
wych. kontynuować polityki 
systematycznego obniżenia 
cen towarów masowego spo­
życia. co również wymaga dzie 
siątków miliardów wydatków 
budżetowych, nie może loko­
wać setek miliardów w odbu­
dowę zniszczonej przez oku­
pantów niemieckich gospodar­
ki narodowej — a zarazem i 
w tym samym czasie pomna­
żać swych sił zbrojnych, roz­
wijać przemysłu wojennego. 
Nie trudno zrozumieć, że taka 
bezsensowna polityka dopro­
wadziłaby państwo do ban­
kructwa."

Pokojowa polityka pań-twa 
radzieckiego zrodziła się z So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Przeszło 30-let- 
nia historia władzy radziec­
kiej wskazuje, że Rewolucja 
Październikowa jest rewolu­
cją twórczego czynu, plano­
wej budowy nowego komuni­
stycznego społeczeństwa. Woj­
ny narzucone nam przez wro­
gów przeszkadzały nam jedy­
nie w wykonaniu naszego 
wielkiego dzieła.

Towarzysz Stalin w swoim 
referacie na XIV Zjeździe Par 
tai określił jak najwyraźniej 
politykę zagraniczną rządu ra 
dzieckiego: „Podstawę polityki 
naszego rządu, polityki za­
granicznej. stanowi idea po­
koju. Walka o pokój, walka 
przeciwko nowym wojnom, de 
maskowanie tych wszystkich 
kroków, które czynione są w 
celu przygotowania nowej woj 
ny... oto nasze zadanie."

Nie było ani jednej konfe­
rencji czy narady międzyna­
rodowej, odbywającej się z u- 
działem Związku Radzieckie­
go, na której przedstawiciele 
rządu radzieckiego nie wysu­
waliby konstruktywnych pro­
pozycji zmierzaiacych do za­
pobieżenia konfliktom między 
narodowym oraz do zapewnie­
nia pokoju 1 bezpieczeństwa.

Ale nasze wysiłki w tym kie 
runku natrafiały w większo­
ści wypadków na otwarte prze 
ciwdziałanie kół rządzących 
szeregu państw burżuazyj- 
nych. Sytuacja niewiele się 
zmieniła i po drugiej wojnie 
światowei. z której, zdawało­
by się. działacze państwowi 
wielu krajów powinni byliby 
wyciągnąć właściwą naukę.

Narody decydowały si” na 
olbrzymie ofiary i cierpienia, 
ażeby rozgromić agresywny 
blok faszystowski, miały bo­
wiem nadzieję, że po zwycię­
stwie zapewnione im będą wa 
runki pokojowego rozwoju 
Jeszcze w pełnym toku dru­
giej wojny światowei Towa­
rzysz Stalin ostrzegał, że nie 
wystarczy wygrać wojnę, trze­
ba jeszcze zapewnić długo­
trwały pokój między naroda­
mi.

Ale nie zakrzepła jeszcze 
krew milionów ofiar poleg­
łych na polach bitew, gdy im» 
perialiści amervkańsko>angiel- 
scy poczęli planować -nową 
wojnę. Tuż po wojnie koła rzą 
dzące USA. Anglii i Francji 
wkroczyły na drogę otwartego 
gwałcenia zawartych podczas

wojny najdonioślejszych poro­
zumień między wielkimi mo> 
carstwami, na drogę podkopy­
wania współpracy międzynaro» 
dowej i montowania agresyw­
nego bloku, ażeby pchnąć na­
rody w otchłań nieszczęść no­
wej rzezi światowej.

Nie trzeba wyliczać tutaj 
znanych ■Wszystkim faktów. 
Wystarczy wskazać, że Stany 
Zjednoczone jawnie odbudowy 
ją dwa ogniska wojny — na 
zachodzie w strefie Niemiec 
i na wschodzie w strefie Ja­
ponii, których likwidacja pod­
czas minionej wojny kosztowa­
ła miłujące wolność narody 
miliony istnień ludzkich i wy­
magała od nich olbrzymich o« 
fiar materialnych i niezmierzo 
nych cierpień.

W ostatnich czasach odby­
wa się w przyśpieszonym tem­
pie remilitaryzacja Niemiec 
Zachodnich, a do tej roboty 
wciągani są hitlerowscy zbrod 
niarze wojenni. W tej odbudo­
wie militaryzmu niemieckiego 
biorą przy tym najaktywniej­
szy udział, na przekór zdro­
wemu rozsądkowi, obecni wład 
cy Francji, której naród do­
znał dwukrotnie na przestrze­
ni życia jednego pokolenia 
wszystkich okropności agresji 
niemieckiej. Łatwo zrozumieć, 
dlaczego prowodyrzy amery­
kańscy uważają za rzecz bar­
dziej wygodną realizowanie 
rękoma usłużnych ludzi spo­
śród Francuzów swych pla­
nów w stosunku do Niemiec 
w postaci „Planu Schumana”, 
„Planu Plevena” itp. Ale na­
rody Europy nie mogą me 
zdawać sobie sprawy, że stwa­
rza to poważne zagrożenie po­
koju. Rząd radziecki nie mógł 
przejść obok faktu gwałtow­
nego pogwałcenia nie tylko po­
rozumienia poczdamskiego, lecz 
i francusko-radzieckiego ukła­
du o sojuszu i pomocy wojen­
nej zawartego w 1944 r. -

W specjalnych notach zako­
munikował on rządowi Fran­
cji o niebezpiecznych skutkach 
obecnej polityki francuskiej i 
o odpowiedzialności rządu 
Francji za wytworzoną sytua­
cję.

Niedawno blok amerykań- 
sko-angielski przeforsował t. 
zw. traktat pokojowy z Japo­
nią, a Stany Zjednoczone 
prócz tego zawarły z nią po­
rozumienie wojskowe, przystę­
pując otwarcie do odbudowy 
militaryzmu japońskiego. Świa 
tową opinię publiczną oburzył 
fakt, że od udziału w trakta­
cie pokojowym z Japonią od­
sunięty został wielki naród 
chiński, który najwięcej ucier­
piał wskutek agrest japoń­
skiej i wniósł ogromny wkład 
do sprawy rozgromienia impe­
rializmu japońskiego podczas 
gdy Amerykanie chełpią się 
podpisami przedstawicieli Hon 
durasu, Costa-Rikj oraz im 
podobnych drobnych państw 
półkolonialnych, które nie tyl­
ko nie uczestniczyły w rozgro­
mieniu Japonii imperialistycz­
nej, lecz w osobach swych licz 
nych kupców i obszarników 
zbijały zyski na wojnie z Ja­
ponią. Nie jest dla nikogo ta­
jemnicą, że ten separatystycz­
ny traktat z Japonią służy nią 
celom pokoiu, lecz celom przy­
gotowania wojny. Związek Ra­
dziecki, który niejednokrotnie 
nalegał na zawarćie prawdzi­
wego, sprawiedliwego traktatu 
pokojowego z Japonią, oparte­
go na deklaracji kairskiej i 
poczdamskiej oraz na porozu­
mieniu jałtańskim, sprzenie­
wierzyłby się swej tradycyjnej 
polityce pokoju, gdyby złożył 
swój podpis pod takim trakta 
tem „pokojowym”. Wagę tego 
traktatu zmniejsza jeszcze bar 
dziej fakt, że w jego zawarciu 
nie brało udziału drugie co <’o 
wielkości i wagi państwo Azji 
— Indie.

Inspiratorzy odbudowy mili 
taryzmu niemieckiego i japoń­
skiego nie chca widocznie li­
czyć się ani z narodem nie­
mieckim ani z japońskim, któ 
re nie mniej niż inne narody 
ucierpiały wskutek wojny roz­
pętanej przez ich wczoraj­
szych władców. Narody te nie 
mogą spodziewać się po nowej 
wojnie niczego dobrego i wąt­
pliwe 1est czy zgodzą się na 
role mięsa armatniego dla mi 
liarderów amerykańskich.

Agresywna politykę bloku 
amerykańskiego demaskuje 
najplastyczniej interwencja

wojenna Stanów Zjednoczo­
nych w Korei. Przedstawicie­
le USA torpedowali wszyst­
kie propozycje ZSRR i innych 
miłujących pokój państw w 
sprawie położenia kresu agre­
sji amerykańskiej w Korei, a 
teraz przewlekają wszelkimi 
sposobami rokowania podjęte 
w Kaesongu.

Jesteśmy przekonani, że meż 
ny naród koreański znajdzie 
godne wyjście z krwawego 
konfliktu sprowokowanego 
przez Amerykanów i w ten 
sposób raz Jeszcze pokażc świa 
tu, że nie ma- siły, która by 
mogła ujarzmić naród ożywio­
ny wolą walki i zwycięstwa.

Stany Zjednoczone usiłują 
uporczywie przekształcić w na 
rzędzie wojny Organizację Na 
rodów Zjednoczonych. Pod na 
Ciskiem USA udzieliła ona 
swej flagi dla osłonięcia agre­
sji amerykańskiej w Korei, a 
następnie, gwałcac odwieczne 
prawa narodów, uznała za a- 
gresore Chińską Republikę Lu 
dową. Uczciwi ludzie całego 
świata nie mogą nie zgodzić 
sie z prawda słów Towarzysza 
Stalina, iż „w gruncie rzeczy 
ONZ jest teraz nie tyle orga- 
nizacla światową, ile organiza­
cją dla Amerykanów, działa­
jącą gwoli interesów agreso­
rów amerykańskich".

W ostatnich czasach w obo­
zie imperializmu wzmogło się 
tempo przygotowań wojen­
nych. Stany Zjednoczone roz­
szerzają wszelkimi sposobami 
agresywny blok atlantycki. 
Wciągając doń drogą nacisku, 
pogróżek i różnych obietnic 
nowe kraje, w tej liczbie rów­
nież kraje nie związane geo­
graficznie ze strefą atlantyc­
ka, tworzą one nowe bazy wo 
jenne we wszystkich częściach 
świąta, wzmagała gorączkowo 
produkcje wszelkich rodzajów 
broni i ooszukuia mięsa armat 
niego po wszyskich z,akatkach 
kuli ziemskiei. Tłumiono są 
bez litości, zwłaszcza w USA. 
najdrobniei«ze przejawy na­
strojów antywojennych, wpro 
wadzane są metody faszystów 
sko - policyjne do wszystkich 
ogniw aparatu państwowego.

Z wychwalanej ..amerykań­
skiej demokracji" pozostaja je 
dynie smętne ruiny. Zmuszo­
na jest to przyznać sama pra­
sa amerykańska. Senator sta­
nu Wisconsin — Chester 
Dempsey n'«ał niedawno w 
dzienniku ..Capita! Times":

„Dziwiliśmy sie czasami 
płaszczeniu sie Niemców, znaj 
dujacvch się pod wpływem 
propagandy Hitlera i Goebbel 
sa. Obecnie okazaliśmy się w 
jeszcze gorszej sytuacji niż bv 
li kiedykolwiek Niemcy. Istnie 
je u nas całkowita kontrola 
myśli i znajdujemy sie w rę­
ku soldateski oraz jej oszczer­
czej kliki".

Działacze państwowi Sta­
nów Zjednoczonych zagalopo­
wali sie do tego stopnia, że za 
częli przenosić metody policyj 
ne na forum międzynarodowe. 
Chyba hitlerowscy aferzyści 
polityczni mogliby pozazdroś­
cić łajdackich chwvtów na 
konferencji w San Francisco 
amerykańskim dyplomatom z 
Trumanem na czele.

W Stanach Zjednoczonych ka 
pitalistyczne monopole wchła­
niają coraz bardziej aparat 
państwowy. O ile dotychczas 
faktyczni gospodarze kraju — 
magnaci finansowi i przemy­
słowi pozostawali sami w cie­
niu. powierzając swym poli­
tycznym pachołkom obronę 
ich interesów w dziedzinie po 
lityki.. to obecnie zagarniają 
bezpośrednio w swe ręce apa­
rat administracyjno - politycz 
ny i dyplomatyczny Stanów 
Zjednoczonych. Wiadomo, że 
o najważniejszych sprawach 
państwowych rozstrzyga nadal 
Charles Wilspn z grupy Mor­
gana. który bezceremonialnie 
rozstawia przy najważniej­
szych dźwigniach aparatu pań 
stwowego ludzi z największych 
zrzeszeń miliarderów — Mor­
gana, Rockefellera. Mellona, 
Du Ponta i innych ściśle mię­
dzy sobą powiązanych nie tyl 
ko więzami ekonomicznymi, 
lecz również więzami rodzin­
nymi. Wykorzystują oni bez­
wstydnie gospodarkę kraju w 
interesie miliarderów.

I oto w okresie takiego roz- 
pasania plutokracji i terroru 
policyjnego we własnym kra­
ju. prezydent Truman ośmiela 
sie perorować bezwstydnie o 
„braku demokracji" w Związ­
ku Radzieckim, w tym wła­
śnie Związku Radzieckim, 
gdzie — jak wiadomo — oba­
lono już od dawna reżim poli­
cyjny i plutokrację i gdzie ca 
ła władza należy do demoau, 
narodu.

Oto fakty. towarzyszę. 
Świadczą one o tym. że ame­
rykańsko - angielski blok 
wkroczył na drogę przygoto­
wania i rozpętania nowej woj 
ny.

W tych warunkach Związek 
Radziecki wierny iwej pokojo 
wej polityce prowadzi nieu­
stanną walkę o zapobieżenie 
wojnie i o zachowanie pokoju. 
Na każdym zgromadzeniu 
ONZ. na posiedzeniach Rady 
Bezpieczeństwa, na sesjach 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych. Związek Radziecki 
demaskuje całkowicie plany 
podżegaczy wojennych 1 wy­
suwa konkretne propozycję, 
zmierzające do zapewnienia 
pokoju, broni bezinteresownie 
praw i suwerenności naro­
dów. Powszechnie są znane ra 
dzieckie propozycje z ostatnie 
go okresu w sprawie zawar­
cia miedzy pięcioma wielkimi 
mocarstwami Paktu Pokoju, 
w sprawie redukcji eił zbroj­
nych wielkich mocarstw o jed 
ną trzecia w ciągu roku, w 
sprawie zakazu broni atomo­
wej. w sprawie jak najszyb­
szego zawarcia traktatu poko 
jowego z Niemcami z wycofa­
niem następnie wszystkich 
wojsk okupacyjnych oraz w 
sprawie utworzenia ogólno-nie 
mieckiego rządu demokra­
tycznego. Jednym z najdobit­
niejszych przykładów walki 
Związku Radzieckiego o po­
kój jest uchwalona przez Ra­
de Najwyższa JłiSRR w dniu 
12 marca 1951 r. ustawa o o- 
bronie pokoiu. zgodnie z któ­
ra osoby winne propagandy 
wojennej sa oddawane pod 
sad. jako niebezpieczni prze­
stępcy kryminalni.

Nasza polityka zagraniczna 
opiera się na notedze państwa 
radzieckiego. Tylko naiwni po 
litycy mogą traktować jej po­
kojowy charakter jako brak 
wiary w nasze siły.

Ludzie radzieccy nieraz do­
wiedli światu, jak umielą bro­
nić swej ojczyzny. Był czas, 
gdy nasza młoda jeszcze repu­
blika radziecka, która jeszcze 
nie okrzepła, musiała bronić 
swego istnienia przed wypra­
wą wojenna czternastu państw 
burżuazwjnych z imnerialistycz 
n.ymi relćnami — Anglią, Sta­
nami Z’ednoczonvmi. Francją 
i Japonią na czele. Wrogowie 
parli i z północy i z południa 
i ze wschodu i z zachodu. 
Kraj przeżywał chaos gospo­
darczy. brakło chłeba dla ro­
botników. broni dla armii. In­
terwenci bvli pewni, że dni 
państwa radzieckiego są poli­
czone. że zdławią je szybko 
swa siłą wojenną. Jednakże 
stało się inaczej.

„Cały świat wie — pisał Tow. 
Stalin, o wyniku tei wypra­
wy — że zarówno interwenci 
aneielsry. jak ich sojusznicy 
zostali haniebnie wyrzuceni z 
granic krańi przez nasra zwy 
c<e>ka armie. Nie szkodziłoby 
ażeby namietali o tym pano­
wie podżegacze do nowej woj­
ny."

Gdy w czerwcu 1941 r. u- 
zbroione po zęby Niemcy fa­
szystowskie. rozporządzałące 
wówczas potenciałem wojen­
nym całe! niemal-Europy na- 
nadły zdradziecko na nasz 
kraj, to nie tylko upojeni łat­
wymi sukcesami wojennymi 
na zachodzie generałowie hit­
lerowscy, ^ecz i liczni ludzie w 
obozie ówczesnych naszych so- 
’uszn!ków uważali, że Armią 
Radziecka zdo’a oprzeć się za­
ledwie przez kilka tygodni, a 
najwyżej przez kilka miesięcy. 
Tymczasem jednak właśnie o 
siłę 1 potęgę Związku Radziec 
kiego roztrzaskała sie machina 
wojenna Niemiec hitlerow­
skich.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)



Referat zastępcy przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR Ł.P.Berii
na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady Delegatów
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Walczymy uparcie o pokój 
nie tylko dlatego, że(niępotrze 
bna jest nam wojna, lecz 1 
dlatego, że naród radziecki, 
który stworzył u siebie pod 
sztandarem Lenina — Sta­
lina najsprawiedliwszy u- 
strój społeczny uważa agre­
sywną wojnę za najcięższą 
zbrodnię przeciwko ludzkości, 
za największe nieszczęście dla 
prostych ludzi całego św*ata. 
Ale jeśli drapieżcy imperiali­
styczni tłumaczyć sobie będą 
umiłowanie pokoiu przez nasz 
naród jako jego słabość, to cze 
ka ich jeszcze sromotniejsza 
klęska, niż ta jakiej doznali 
ich poprzednicy na polu awan 
tur wojennych przeciwko pań­
stwu radzieckiemu. Włosi ma­
ja dobre przysłowie: „Kto nie 
chce uczvć się na lekcji — ten 
nauczy się na własnej skórze."

Koła rządzące USA i Anglii 
usiłują oszukać światową opi­
nię publiczna gadaniną, jako 
by musiały one zbroić się w 
obliczu groźby napaści wojen­
nej ze strony Związku Radziec 
k'ego.

Kłamliwa gadanina o groź­
bie radzieckiej, o nieszczerośct 
radzieckich propozycji pokojo 
■wyoh nie jest czymś nowym. 
Korzystając z hałasu wywoła­
nego tą gadaniną imperialiści 
Europy i Ameryki zbroili po 
pierwszej wojnie światowej 
Niemcy faszystowskie, za co 
wiele narodów musiało pod­
czas drugiej wojny światowej 
płacić własna krwią. Na próż­
no jednak sądzą szanowni dy­
plomaci z bloku amerykań­
sko - angielskiego, że narody 
mają krótką pamięć, że łatwo 
j-st omotać je siecią kłamstw. 

Narody świata oceniają Po­
litykę rządów nie według fłów 
]’cz według czynów. Związek 
Radziecki nie uchylał się nig­
dy od ścisłego wykonania przy 
jętych zobowiązań traktato­
wych. To właśnie stanowi w 
praktyce -jedność słów i czy­
nów.

Co najmniej dziwnie brzmi 
w ustach kół rządzących Sta- 
Pów Zjednoczonych oskarża­
nie innvch o nieszczerość, pod 
czas gdy same one zdeptały 
brutalnie historyczne decyzje 
konferencji teherańskiej. jał­
tańskiej i poczdamskiej. Przed 
oczyma świata nie można za­
taić, czyje słowa sprzeczne są 
E czynami.

Ażeby usprawiedliwić swą 
agresywna politykę wobec 
Związku Radzieckicgp działa­
cze państw imperialistycznych 
imputują w sposób oszczerczy 
ludziom radzieckim, ż.c nie u- 
znaja możliwości pokojowego 
współistnienia dwóch syste­
mów.

Już w pierwszych latach 
władzy radzieckiej założyciel 
naszego państwa Lenin wysu­
nął zasadę pokoju i porozumie 
nia z państwami kap *alistvcz- 
nvmi: „Droea nasza jest slusz 
na — mówił Lenin — jesteś­
my za pokojem i porozumie­
niom. jesteśmy przeciwni 
niewoli i niewolniczym wa­
rnikom porozumienia."

Ta leninowska zagada stano 
w> nodstawę polityki państwa 
rad-ie-k^eo.

..Prd-tzwa naszych stosun­
ków z krajami ke"i*alistycz- 
nvmi — mówi. Towarzysz 
Sfo>>n — jest stw’erd’en'e 
możliwości współistnienia
dwóch przeciwstawnych syste 
in'w."

Towarzys7 Stalin określi! 
także realna npd«tawe porozu­
mień pomiędzy ZSRR a kra- 
jam‘ kar»imi'stycznvmi.

„V’”wóz i p-zywóz — stwler 
dra Towarzysz Stalin — są 
na.iba-d-lei crln-wlednlm grun 
tern d'» tsklch nnro-umień. 
Nam potrzeba ynrzetu instalr- 
cylnego. surowców (np. baweł­
ny). pńłf«brvkntów (metalo­
wych Itp.l. kapitaliści zaś są 
za’nterr'owani w zbycie tych 
towarów. Oto nodstawa do po 
rozumienia. Kapitalistom po­
trzeba: nafty, drzewa, produk­
tów -boźowrch, a my muśl­
iny zbywać te towary. Oto pod 
stawa do porozumienia."

Powiedziane to było w ro­
ku 1927. Obecnie mamy niepo­
równanie wiecej możliwości, 
by utrzymywać stosunki han­
dlów? z krajami kapitalistycz­
nymi. Nie jesteśmy przeciwko 
znacznemu rozszerzeniu współ 
pracy handlowej na podsta­

wie wzajemnych korzyści ze 
Stanami Zjednoczonymi, An­
glią i Francją oraz innymi kra 
jami burżuazyjnymi zarówno 
zachodu, jak i wschodu. Nie 
jest winą Związku Radzieckie 
go, jeśli koła rządzące tych kra 
jów ze szkodą dla interesów 
swoich państw wkroczyły na 
drogę podważania i kurczenia 
stosunków gospodarczych z 
ZSRR.

Pokojowe współistnienie 
dwóch systemów przewiduje 
również układy polityczne

„Prowadzimy politykę po­
koju — mówił Towarzysz 
Stalin — i gotowi jesteśmy 
podpisać z państwami burżua­
zyjnymi pakty o nieagresji. 
Prowadzimy politykę pokoju i 
gotowi jesteśmy zawrzeć po­
rozumienie w sprawie rozbro­
jenia aż do całkowitego znie­
sienia armii stałych włącznie, 
co zadeklarowaliśmy wobec ca 
łego świata jeszcze na konfe­
rencji genueńskiej. Oto macic 
podstawę do porozumienia w 
dziedzinie dyplomatycznej."

Lecz imperialistom potrzeb­
ne są nie układy. Boją się oni 
układów ze Związkiem Ra­
dzieckim, ponieważ takie ukła 
dy mogą podważyć ich agre­
sywne plany, uczynią zbęd­
nym wyścig zbrojeń, przyno­
szący im miliardowe zyski nad 
zwyczajne. Imperialistom po­
trzebna jest wojna. Potrzebna 
ona im jest dla ograbienia i 
ujarzmienia narodówzpotrzeb- 
na ona jest przede wszystkim 
monopolistom amerykańskim 
dla uzyskania kolosalnych zy­
sków nadzwyczajnych.

Przygotwaniom do wojny 
przewodzą Imperialiści amery­
kańscy, a mimo to działacze 
Stanów Zjednoczonych nie 
przestają gadać o swych rze­
komo pokojowych zamiarach. 
Nie mają oni jakoby nic prze­
ciw temu, ażeby ,’,zachować" 
pokój, lecz na „warunkach", 
które będą podyktowane przez 
Stany Zjednoczone. Jakież są 
te .warunki"?

Narody świata winny paść 
n’a kolana przed kapitałem ame 
rykańskim, zrezygnować ze 
swej niezawisłości narodowej, 
przyjąć tę formę rządów, któ 
rą narzucą „doradcy amery­
kańscy", wprowadzić u siebie 
„amerykański styl życia”, roz 
wijać tylko te gałęzie gospodar 
ki i tylko w takich rozmiarach, 
jakie odpowiadają monopolom 
amerykańskim ; są dla nich ko 
rzystne. Słowem, narody winny 
zrezygnować ze swej suweren­
ności politycznej i samodzielno 
ści gospodarczej, ze swych in­
teresów kulturalnych i innych 
oraz stać się poddanymi no- 
woupieczonego imperium ame­
rykańskiego. I to się nazywa 
„zachowaniem” pokoju! W rze 
czy samej, po co by prowody 
rzy imperializmu amerykań­
skiego mieli ryzykować wojnę, 
gdyby udało im się nrzy porno 
cy samych tylko gróźb i szan­

Naród polski zdecydowanie kroczy 
drogą wskazaną przez Wielki Październik
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) 

żadnych momentów agresji 
czy zaborczości, żadnych mo 
mentów wrogości w stosun­
ku do jakiegokolwiek naro­
du. Jest to polityka głęboko 
narodowa i zarazem głęboko 
lnternacjonalistyczna, jest 
to polityka wyrażająca prag 
nienle wielkiego budownic 
twa pokojowego, ale zara­
zem, wyrażająca wolę umac 
niania obronności i bezpie­
czeństwa tych krajów".
Krzewienie uczuć najgłęb­

szej przyjaźni do Związku Ra­
dzieckiego — to zarówno św’a 
doma, wypływająca z jedynie 
słusznego rozumienia intere- 
sów narodu, polityka u trwa 
lenia naszej niepodległości 
jak i wyraz postawy 
ideowi i nakazu moralnego poi 
s-kich mas pracujących.

Fakt takiej a nie innej ideo 
wo-politycznej i moralnej po­
stawy milionowych rzesz śwla 
domych i aktywnych budowni 
czych Polski Socjalistycznej, 
świadczy dobitnie o drodze roz 
wolowej przebytej przez naród 
polski, przeobrażający się w 
zaostrzającej walce klasowej i 
w nieustępliwej walce i trud­

tażu podporządkować narody 
swemu dyktatowi? Jak wiado 
mo, opętaniec Hitler również 
zgadzał się na takie „warunki 
pokoju". Ale wszak te właśnie 
imperialistyczne „warunki po 
koju” doprowadziły do dru­
giej wojny światowej. Jasne 
jest ^e Truman, wysuwając a- 
naloglczne „warunki pokoju”, 
wkracza na drogę Hitlera i 
stawia sobie za cel wciągnię­
cie narodów do trzeciej woj 
ny światowej.

Każdy uczciwy człowiek sta 
wia sobie uzasadnione pytanie: 
na jakiej podstawie Stany Zjed 
noczone pretendują do wyjąt­
kowego położenia wśród innych 
krajów? Czyż narody świata 
nie są równouprawnione? Być 
m»że na tej podstawie, że ma 
ją wiele złota, zarobionego na 
krwi cierpieniach milionów 1 
nadającego się w celu przekup 
stwa?

Ale narody nie handlują swą 
wolnością. Niechaj panowie im 
perialiści amerykańscy nie u- 
spakajają się myślą, że skoro 
udało im się kupić za złoto nie 
których władców w krajach 
burżuazyjnych, to tym samym 
kupili również narody tych 
krajów.

Działaczom USA nie udaje 
się ukryć, że wyścig zbrojeń 
jest im potrzebny w tym celu, 
aby pod groźbą użycia siły dyk 
tować innym narodom swe im 
perialistyczne, zaborcze „war 
runki pokoju’”.

Jak widzicie, panowie ci zaw 
sze i wszędzie gadają o poko­
ju i jednocześnie przygotowują 
nową wojnę, jawnie pobrzęku 
ją szabelką i chełpliwie wygra 
żnją jakimiś „fantastycznymi 
pociskami”. Niechaj nie sądzą, 
że potrafią tym kogokolwiek 
zastraszyć. Jeśli 'chodzi o na­
ród radziecki, to tylk'o ludzie, 
którzy ostatecznie stracili zdol 
ność trzeźwej oceny wydarzeń 
historycznych mogą jeszcze są 
dzić, że naród radziecki moż­
na zastraszyć groźbami. Jeśli 
dotychczas każda napaść zbrój 
na pefństw imperialistycznych 
na nasz kraj kończyła się zaw 
sze sromotnym fiaskiem, to o- 
becnie państwo nasze jest jesz 
cze silniejsze i potężniejsze, a 
naród nasz jeszcze bardziej 
zwarty i pewny swych sił. Nie 
chaj wiedzą panow:c, opętani 
histerię wojenną, że jeśli na- 
padną na nasz kraj, to naród 
radziecki potrafi zgotować im 
takie przyjęcie, aby na zawsze 
odebrać im ochotę do niedo­
rzecznych zakusów^ na wolność 
i niepodległość naszej socjali­
stycznej ojczyzny.

Jeśli już ktokolwiek ma się 
obawiać następstw' nowej woj 
ny światowej, to powinni oba 
wiać się ich przede wszystkim 
kapitaliści Ameryki i innych 
krajów burżuazyjnych, albo­
wiem nowa wojna postawi 
przed narodami sprawę szkodli 
wości ustroju kapitalistyczne 

nościami swego wzrostu, w na 
ród socjalistyczny.

Nasze pokolenie dźwiga na 
sobie niemały ciężar budowa­
nia nowego życia w walce ze 
spuścizną kilkuwiekowego za­
cofania w walce ze złowrogi­
mi zakusami imperializmu.

Ale naszo pokolenie, pokony 
wujące wytrwale przemijające 
trudności wzrostu i marszu na 
przód może być też dumne ze 
swych osiągnięć. Może być 
dumne z tego, źe wraz ze 
Związkiem Radzieckim bierze 
czynny udział w kształtowaniu 
dziejów ludzkich na nowy spra 
wiedliwy ład. a także z tego, że 
wyprowadziło własną Oj­
czyznę — Polską na szeroki 
szlak rozkwitu i wielkości.

Zdołaliśmy zaś tego dokonać 
dlatego, że realizujemy dąże­
nia i marzenia snute na prze­
strzeni wieków przez najlep­
szych Polaków — dlatego, że 
jesteśmy wierni bojowym tra­
dycjom bohałerskicj polskiej 
kiasy robotniczej, dlatego, ‘ że 
wzorem sa dla nas ludzie ra­
dzieccy, których partia Lenina 
— Stalina wychowała na nie­
przejednanych bojowników 
wielkiej sprawy socjalizmu i 
pokoju — dlatego, je kroczy- 

go, który nie może żyć bez woj 
ny i konieczności zastąpienia 
tego krwawego ustroju innym, 
socjalistycznym ustrojem — 
jak to było w Rosji, po pierw 
szej wojnie światowej, jak to 
było w ludowo-demokratycz­
nych krajach Europy i Azji po 
drugiej w’ojnie światowej.

Na pierwszy rzut oka może, 
się wydawać, że obóa imperia 
lizmu stanowi potężne zjedno­
czenie sił agresywnych. Oczy­
wiście, sił tych n.e wolno nie 
doceniać. Jednakże obóz poko 
ju jest o wiele silniejszy od 
obozu wojny. Podczas gdy obóz 
pokoju zespolony jest jednoś­
cią celu, w obozie wojny zaob 
serwować można znaczne roz­
bieżności interesów, wiele kra 
jów wciągniętych zostało do te 
go obozu drogą wykorzystania 
Ich ekonomicznej zależności od 
USA, jako następstwa osławio 
nego „planu Marshalla".

Zewnętrzna jedność frontu 
imperializmu nie może osłonić 
jego głębokich sprzeczności we 
wnętrznych, związanych prze­
de wszystkim z w'alką o zasoby 
surowcowe, o rynki zbytu i sfe 
ry lokaty kapitałów. Sprzecz­
ności te przeplatają się, ogar 
niając wszystkie kraje obozu 
imperializmu, ale głównymi 
spośród nich pozostają sprzecz 
ności między Stanami Zjedno 
czonymi i Anglią zarówno w 
Europie jak i w Azji.

Nie można chyba wątpić, że 
sprzeczność w obozie imperia­
listów będą się coraz bardziej 
pogłębiały. Jeszcze' poważniej­
szym czynnikiem jest słabość 
zaplecza imperializmu. Jakkol 
wiek by imperialiści usiłowali 
omotać siecią kłamstw narody, 
jakichkolwiek wyrafinowanych 
chwytów imaliby się prawico 
wj socjaliści — ci gorliwi pa­
chołkowie imperializmu, zaprze 
dający interesy mas pracują­
cych, pozostaje fakt ,że w sa 
mym obozie imperializmu, na 
zapleczu imperialistów, istnie 
ją imponujące siły obrońców 
pokoju w postaci milionów ucz 
ciwych ludzi pracy fizycznej ł 
umysłowej, ludzi, którzy Inte­
resy utrzymania pokoju sta­
wiają ponad wszelkie groszo 
we jałmużny kapitału. Anty­
wojenne nastroje mas muszą 
si,ę wzmagać uą związku z tym, 
że olbrzymie Wydatki na przy 
gotowania wojenne spadają 
ciężkim brzemieniem na barki 
ludu pracującego.

Słabość zaplecza imperializ­
mu wyraża się również we 
wzroście ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego w krajach kolo­
nialnych i zależnych. Bohater 
sko, walczy o swe wyzwolenie 
naród Vietnamu, walczą naro­
dy Filipin, Burmy i Malajów, 
nie złożył broni naród indone­
zyjski. narastają sjły oporu wo 
bcc imperializmu w krajach 
Bliskiego i Środkowego Wscho 
du w krajach Afryki północ­
nej i południowej.

my drogą wytkniętą przez 
Wielkj Październik.

W naszej wytrwałości i wier 
ności tej jedynie słusznej dro­
dze tkwi rękolmia naszych dal 
szych zwycięstw, tkwi zabez­
pieczenie szczęśliwego życia 
naszych dzieci, (burzliwe 
oklaski).

Będziemy więc, stojąc wier­
nie i niewzruszenie u boku na 
szego wi-”-:ego przyjaciela — 
Związku Radzieckiego, czerpa 
li w coraz większym stopniu 
z jego doświadczeń — w imię 
dalszego politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego roz­
kwitu naszego kraju, w Imię 
dobra naszego narodu i utrwa 
lenia jego niepodległości.

Będziemy pogłębiali przy­
jaźń polsko-radziecką i zacieś­
niali braterską więź z WKP(b) 
— wielką partią Lenina — 
Stalina, (długotrwałe, gorące 
oklaski).

Będziemy umacniali zwar­
tość szeregów, czujność rewolu 
pyjną oraz jedność czynów i 
ducha naszej klasy robotni­
czej — przewodniej siły naro­
du, — będziemy umacniali so­
jusz robotniczo-chłopski — 
podstawę naszego państwa lu­
dowego — warunek wyrwanią

Pod stała groźbą wstrząsów 
znajduje się również ekonomi­
ka czołowych kra jów im per a 
listycznych przede wszystkim 
Stanów Zjednoczonych. Odby 
wającą się w Stanach Zjedno­
czonych, Anglii I innych kra­
jach kapitalistycznych milita­
ryzacja ekonomiki — niepo­
mierne rozdmuchiwanie prze­
mysłu wojennego oraz gałęzi 
obsługujących ten przemysł— 
kosztem zmniejszenia produk­
cji dla potrzeb ludności cywil­
nej. musi doprowadzić — w 
krótkim czas:e do krachu eko­
nomicznego. Nie mówimy już 
o istnten:u milionów bezrobot 
nych w USA.

Tak wygląda obóz imperia­
lizmu i wojny.

Odmienną sytuację widzimy 
w obozie demokracji i pokoju. 
Siły tego obozu, wolnego od 
wszelkich sprzeczności wewnę 
trznych. rosną i krzepną z każ 
dvm dn em. Mówiłem już o 
sukcesach Związku Radzieckie 
go. który jest główną, czołową 
sitą obozu demokracji i pokoju. 
Kraie demokracji ludowej rów 
nież kroczą od sukcesu do suk 
cesu. Narody tych krajów, któ 

"re w krótkim czasie, dzięki 
wyższości nowego ustroju spo­
łecznego, zlikwidowały ciężka 
następstwa- wojny, w szybkim 
tempie rozwijają swą ekonomi 
kę.

Pod koniec pierwszej poło­
wy roku bieżącego przedwojen 
ny poziom produkcji przemys 
łowej został przekroczony w 
Polsce 1 na Węgrzech przeszło 
2,5 raza, w Bułgarii—przeszło
3 razy, w Czechosłowacji 1.5 
raza, w Rumunii przeszło 2 
razy a w Albanii — przeszło
4 razy. W krajach tych, po­
dobnie jak w naszym kraju- 
rt:wój przemysłu służy zaspo 
kojeniu potrzeb mas pracują­
cych, dalszemu pokojowemu 
rozwojowi. Wraz z rozwojem 
ekonomiki zmienia się również 
oblicze kulturalne tych krajów, 
rozkwita nauka, literatura i 
sztuka, rosną nowi ludzie, któ 
rzy rozumieją żywotne intere­
sy swvch narodów i zdolni są 
do obrony tych interesów. 
Umocnił się ostatecznie nowy 
ustrój społeczno - polityczny, 
który zapewnia stały rozwój 
tych krajów na drodze do so­
cjalizmu.

Duże sukcesy odniosła Chiń­
ska Republika Ludowa, zajmu 
jąca jedno z czołowych miejsc 
w walce o pokój. W ciągu krót 
kiego okresu swego istnienia 
Chińska Republika Ludowa 
pod kierownictwem Komuni­
stycznej Partii Chip potrafiła 
umocnić ustrój dyktatury de 
mokracjl ludowej i rozwiązać 
szereg ważnych problemów go 
spodarczo-politycznych w wal 
ce o całkowitą ekonomiczną 
niezależność od świata kapita 
listycznego, w walce o uprze­
mysłowienie kraju i rozwój 
kultury.

wsi Polskiej 1 wielowiekowego 
zacofania, warunek wyrwania 
chwiejnych odłamów chłopstwa 
pracującego spod wpływu bur 
żua^yjnej 1 kułackiej ideologii, 
spod wpływu reakcyjnej i wro 
giej Polsce Ludowej części 
kleru.

Będziemy pogłębiać więź 
władzy ludowej i jej organów 
z masami pracującymi miasta 
i wsi, umacniać z całym zde­
cydowaniem praworządność 
państwa ludowego, uaktywniać 
milionowe masy do walki o 
nieprzerwany marsz naprzód 
ku socjalizmowi, (długo nie­
milknące oklaski).

Nie ma i nie będzie takich 
trudności i przeszkód w tym 
marszu, których nie zdołałby 
pokonać lud polski, idący tą 
droga wskazana przez Wielki 
Październik, walczący pod kie 
rownlctwem swej Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej I Jej przewodniczącego 
towarzysza Bolesława Bieruta 
— pod owianym chwałą histo 
rycznych zwycięstw sztanda­
rem Lenina I Stalina.

(Wszyscy wstała, długo nie 
milkną oklaski. Zebrani skan­
dują „Stalin, Bierut").

Pomyślnie rozwija budowni 
ctwo pokojowe N:emiecka Re­
publika Demokratyczna, k.óra 
zajęła zdecydowanie swe miej­
sce w oboz,e demokracji i po­
koju. Walczy ona wytrwale o 
żywotne interesy całego naro­
du niemieckiego, o niezależne, 
jednolite, demokratyczne i mi­
łujące pokój Niemcy, o zawar 
cie sprawiedliwego traktatu po 
kojowego, zapewniającego na­
rodowi niemieckiemu godne 
miejsce wśród narodów świa­
ta.

Narody tych krajów, które 
w krótk;m czasie, dzięki wyż­
szości nowego ustroju społecz­
nego zlikwidowały ciężkie na­
stępstwa wojny, rozwijają w 
szybkim tempie swą ekonomi­
kę.

W odróżnieniu od krajów o- 
bozu imperialistycznego, które 
zaciekle konkurują między so­
bą — i nie mogą nie konkuro­
wać — kraje obozu demokra­
tycznego rozwijają swą ekono 
mikę na bazie ścisłej współ­
pracy i wzajemnej pomocy.

Tak więc, obóz demokracji 
I socjalizmu stanowi zarówno 
pod względem moralno-poli- 
tycznym jak i pod względem 
ekonomicznym jednolitą, nie­
zwyciężoną siłę. Siłę tego obo­
zu powiększa jeszcze takt, że 
broni on słusznej sprawy wol' 
ności i niezawisłości-narodów. 
A to oznacza, że jeśli prowody 
rzy obozu imperialistycznego 
mimo wszystko zaryzykują roz 
pętanie wojny, to nie ulega 
wątpliwości. Iż zakończy się 
ona krachem samego imperia­
lizmu.

Towarzysze! Jednym z naj­
większych ruchów ‘narodów 
doby obecnej jest ruch w o- 
bronle pokoiu. Mimo wszelkie 
go rodzaju przeszkód i mimo 
prześladowania obrońców po­
koju przez koła rządzące 
państw imperialistycznych, 
ruch w obronie pokoju nabrał 
niebywałego rozmachu ogar­
niając wszystkie kraje świata 
1 wszystkie warstwy ludności, 
niezależnie od ich przekonań 
politycznych, religijnych I in­
nych. Dla bojowników o po­
kój na całym świacie źródłem 
natchnienia są słowa wielkie­
go chorążego pokoju, Towarzy 
sza Stalina: „Pokój będzie za­
chowany i utrwalony, jeśli na 
rody ujmą sprawę zachowania 
pokoju w swe ręce 1 będą bro 
n’ły Jej do koń<a“.

Inicjatorem i siłą kierowni­
czą w walce o pokój we wszy­
stkich krajach są partie komu 
nistyczne. Dzięki swej nieu­
straszonej i ofiarnej' walce o 
żywotne Interesy mas pracu­
jących. w obronie pokoju i su 
werenności narodów, partie 
komunistyczne zdobyły zaufa­
nie szerokich mas ludowych.

Towarzysze!
U progu 34 rocznicy Socja­

listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej kraj nasz dokonał no 
wego kroku na drodze do ko­
munizmu. Osiągnięte przez 
nas sukcesy potwierdzają raz 
jeszcze, że polityka partii bol­
szewickiej jest polityką jedy­
nie słuszna, zapewniająca sta 
ły wzrost potęgi naszel ojczyz 
ny. wzrost dobrobytu mas pra 
cująeych. W walce o urzeczy­
wistnienie wspaniałego progra 
mu budownictwa komunistycz 
nego. naród radziecki zespolił 
•ię jeszcze bardzie! wokół 
swej partii komunistycznej, 
wokół twórcy i organizatora 
naszych zwycięstw Wielkie 
go Stalina.

Świadom1' swel si)v f' słusz­
ności swel drogi naród radziee 
ki z niewzruszonym spokojem 
i wiara w przvszlość konty­
nuuje wielka, twórcza pracę, 
■tadna siła na świacie nie mo­
że powstrzymać zwycięskiego 
marszu narodu radzieckiego 
do o«tatecznego triumfu komu 
nfzmu.

Niech żyje wielki, niezwy­
ciężony sztandar Socjalistycz­
ne I Rewolucji Październiko­
wej!

Nieeh żyje nasza potężna oj­
czyzna — niewzruszona osto- 
ja wolności i pokoju!

Niech żyje partia Lenina — 
Stalina, nasza okryta chwa­
lą partia bolszewicka!

O zwycięstwo pokoju I de­
mokracji na całym świacie!



wliczmy się pracować 
od ludzi radzieckich 

zrodzonych przez
AA ielką Rewolucję Październikową« 

Przemówienie mitfstia przemysłu ciężkiego 
to w. Juliana Tokarskiego podczas otwarcia FSO

Pozdrawiając serdecznie w 
imieniu Rządu i KC PZPR ro­
botników przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych i załogę 
FSO — min. Tokarski stwier­

dził m. in.s
„Dwa lata dzieli nas od da­

ty rozpoczęcia budowy fabryki 
samochodów osobowych na Że­
raniu. Data ta, to dzień uru­
chomienia trasy W—Z i dzień 
Święta Wyzwolenia Narodowe­
go 22 lipca 1949 roku”.

„W toku budowy fabryki wy 
rośli nowi ludzie, znani całej 
Polsce przodownicy pracy.

Do takich należą: Chruściń. 
aki, dzisiejszy kierownik od­
działu spawalniczego, a wczo­
rajszy blacharz. Lichtensztein, 
kierownik wydziału remonto­
wego, Wiśniewski, uprzednio 
brygadzista, dziś kierownik na- 
rzędziowni.

Tu wykuwały się tradycje 
najlepszych brygad tow. Sos­
nowca i Woźniak-,, tutaj po­
wstały pierwsze brygady mło« 
dzieżowe, tu wrośli w aktyw 
fabryczny tacy robotnicy, jak: 
Guzal, Dudkowski, Karczewski. 
Tu stawiali swe pierwsze kro­
ki rezerwiści z KBW, dziś jed­
ni z najlepszych robotników”.

Omawiając następnie osiąg­
nięcia pierwszych dwu lat 
Planu 6-letniego, min. Tokar­
ski podkreślił, żc w tym okre­
sie odbudowano i zbudowano 
dziesiątki nowych zakładów 
pracy i dziesiątki osiedli robot­
niczych.

„Nowe osiedla, domy kultu- 
Ty, szkoły, nowe zakłady pra­
cy, nowe agregaty — mówił 
minister — to najistotniejsze 
potwierdzenie słuszności linii 
naszej Partii i naszego Rządu 
Ludowęgo, zmierzającej do te­
go, by Polska była silna, ur<zc 
mysłowiona. by stała się Pol­
ską Socjalistyczną*

Dziś w Waszej fabryce zo­
stała dzięki Waszemu wysiłko­
wi włączona do produkcji hala 
montażowa, w której będzie 
się montować samochody „War 
szawa", oparte na licencji ra­
dzieckiej, na wzór znanego w 
Polsce, wypróbowanego samo­
chodu radzieckiego „Pobieda”.

„Wasze wezwanie dla ucz­
czenia 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, podchwycone, 
przez załogi fabryk, hut i ko­
palń przyniosło Polsce Ludowej 
dodatkowe dobra materialne, 
wzmocniło wysiłek mas pracu­
jących Polski o realizację pla­
nów gospodarczych i tym sa­
mym przyczyniło się do spotę­
gowania naszej walki O pokoi 
i eocializm”.

Przypominając następnie 
przełomowe znaczenie rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej min. Tokarski stwier­
dził:

Dzięki Rewolucji Pażdzierni 
kowej, dzięki władzy ra­
dzieckiej, dzięki Wielkiemu 
Stalinowi — naród polski o- 
trzymał wolność, ustań-wił 
władzę ludową i zwycięsko bu­
duje ustrój socjalistyczńy.

Dlatego przyjaźń naszego 
narodu z narodami Związku 
Radzieckiego jest trwała i nie 
rozerwalna na wieki. O tej 
przyjaźni, o pomocy Związku 
Radzieckiego wie dobrze każ­
dy pracownik FSO.

Z cała pewnością należy 
stwierdzić, że bez pomocy 
Związku Radzieckiego nie by­
libyśmy w stanie w tak krót­
kim czasie zbudować fabrykę.

Pozwólcie towarzysze wyra­
zić z tej trybuny w imieniu za 
logi FSO, w imieniu Rządu 
Polski Ludowej nasze najgo­
rętsze podziękowanie i pozdro 
wienie wielkiemu przyjacielo­
wi polskiego narodu, wodzo­
wi mas pracujących całego 
świata towarzyszowi Stalino­
wi.

Tozwólde — wyrazić naj­
serdeczniejszą podziękowanie 
rządowi radzieckiemu.

Pozwólcie — wyrazić po­
dziękowanie i pozdrowienie ro 
botnikom i inżynierom i zakła­
dów im. Mołotowa w śnieście 
Gorki.

Pozwólcie — wyrazić podzię 
kowanie pracownikom radziec 
kiego ministerstwa przemysłu 
samochodowego i traktorowe­
go za okazana pomoc przy bu 
dowie i uruchomieniu n->sze1. 
nowel fabryki samochodów o- 
sobowych.

Kończąc przemówienie min. 
Tokarski powiedział:

„Przed załogą FSO — przed 
kierownictwem fabryki stoi 
trudne, odpowiedzialne i zasz 
czytne zadanie:

Zakończyć budowę fabryki, 
uruchomić, wszystkie działy 
produkcyine i działy wspoma­
gające. opanować produkcję 
wszystkich części do samocho­
dów.

Zadanie to należy wykonać 
w ciągu przyszłego roku i cał 
kowicie zakończyć w roku 
1953.

Uczmy sie pracować od lu­
dzi radzieckich, zrodzonych 
przez Wielka Rewolucję Paź­
dziernikowa. wychowanych w 
bojach, w pracy 1 nauce przez 
Wielkiego Stalina, przez sław­
ną partie bolszewicka”.

W rocznicę Wielkiego Paidiiernika

Manifestacja Przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim

zawodnlctwa załogi tartaków 
ze szczecineckiego rejonu prze 
myslu leśnego.

nienia obozu pokoju, któremu 
przewodzi niezwyciężony Zwią 
zek Radziecki".

W części artystycznej udział 
wzięły zespoły jednostki woj­
skowej i koła ZMP przy Korni 
tecie Wojewódzkim PZPR.

MELDUNEK 
DO PREZYDENTA 

BOLESŁAWA BIERUTA

Meldunek brzmi:
Załoga Fabryki Samochodów 

Osobowych na Żeraniu z dumą 
i radością melduje Ci, Obywa­
telu Prezyd mcie. że w dniu 
dzisiejszym wykonała podję­
te zobowiązania na cześć 34 
rocznicy Wielkiej Socjaltsycz- 
nej Rewolucji Październiko­
wej, uruchamiając pierwszą 
halę montażowa SFO na 55 
dni przed terminem, p-zewi- 
dziar.ym w planie państwo­
wym.

Dziś o godz. 14.00 opuścił taś 
|nę pierwszy samochód osobo­
wy marki „M-20 Warszawa”.

Natchnieniem w naszej pra 
ty były słowa wypowiedziane 
przez Ciebie, Obywatelu Pre­

zydencie. na pierwszej konfe 
rencji PZPR w Warszawie w 
1949 r., gdzie mówąc o wielu 
potężnych zakładach pracy, ja 
kie powstaną w Warszawie w 
ramach Planu 6-letniego za­
powiedziałeś budowę Fabryki 
Samochodów Osobowych na Że 
raniu, która „stanie się dumą 
Warszawy pracującej i całej 
Polski".

Załogi FSO i przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych 
przepojone głębokim patriotyz 
mem, z zapałem przystąpiły 
do pracy dla wykonania tej 
yzielkiei budowli socjalizmu w 
Planie 6- letnim.

Pierwszy etap naszych za­
dań wykonaliśmy nie szczę­
dząc wysiłków.

• Osiągnięcie tego wyniku źaw* 
dzięczamy w pierwszym rzę­
dzie braterskie! pomocy Związ 
ku Radzieckiego, . termino-

ciele stronnictw politycznych 
CRZZ i ZMP.

Obecni byli również oharge 
d'affaires ZSRR w Polsce — 
Zejkin, przedstawiciele radziec 
kiej delegacji WOKS na 
obchód Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
oraz przedstawiciele ekipy rze 
czoznawców radzieckich, któ­
ra współpracowała przy budo­
wie FSO.

Gdy pierwsze 3 samochody 
M-20 — „Warsza va” opuszcza 
ją halę montażową, rozlega się 
burza oklasków i okrzyków 
na cześć bohaterskiej załogi 
Żerania, która dzięki swej wy 
trwałe; pracy zapoczątkowała 
nową erę w historii polskiego 
przemysłu motoryzacyjnego.

W chwilę no tym w olbrzy­
miej hali magazynowej, wy­
pełnionej szczelnie kilkutysię­
czną rzesza robotników, tech­
ników i inżynierów, rozpoczęła 
się uroczysta akademia z oka­
zji 34 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucfi Paździer­
nikowej. połączona z uroczy­
stością otwarcia fabryki.

Po przemówieniu min. Tokar 
skiego zebrani uchwalili 
wśród burzliwych owacji mel 
dunek do Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta. Z kolei nastę 
puje wręczenie wysokich od­
znaczeń państwowych, nada­
nych przez Prezydenta RP — 
Bolesława Bieruta 94 przodu­
jącym ludziom Żerania.

Otwarcie wieczorowej 
szkoły partyjnej 

w Koszalinie
. Dnia 5 bm. odbyło się w 
wojewódzkim Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego otwarcie Wie­
czorowej Szkoły Partyjnej.

Otwarcia dokonał drugi se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego tow. Dajek.

Do licznie zebranych słucha 
czy przemówił zastępca kierów 
nika wydziału szkolenia kadr 
partyjnych Komitetu Central­
nego Partii tow. Drugier.

Inauguracyjny wykład o eko 
nomii politycznej wygłosił tow. 
Maciej Elczewski.

ju, podkreślając szczególnie po 
moc kraju socjalizmu w gospo 
darce morskiej.- Przekazując 
taśmowieł. tow. Popiel stwier­
dził, że uruchomienie tego po­
tężnego obiektu w porcie po­
zwoli na dalsze podniesienie 
zdolności przeładunkowej por 
tów polskich.

W imieniu KW PZPR gorą­
co podziękował robotnikom i 
inżynierom za ich ofiarną pra­
cę t<>w. Pryma.

Następnie odbyło się udeko­
rowanie Krzyżami Zasługi kil­
kudziesięciu przodujących ro­
botników i inżynierów.

Wśród gorących oklasków 
i entuzjastycznych okrzyków 
na cześć Związku Radzieckie.go 
i jego wodza Wielkiego Stalina 
—m'n- Popiel uruchomił me­
chanizm taśmowca. Szeroką 
taśmą poprzez ogromne tele 
skopy wieży załadowczej po­
płynął węgiel do ładowni pol­
skiego rudoweglowca s/s . Bry 
gada Makowskiego”, który w 
tym dniu obchodził jubileuczo 
wy. 50 rejs.

powstają do walki o wolność, 
przyświeca Im gwiazda, prze­
wodnia — Związek Radziecki. 
I nasza partia korzystając z 
doświadczeń WKP(b), prowa­
dzi naród polski do socjaliz­
mu".

Na zakończenie części ofi­
cjalnej wysłano depesze do 
Generalissimusa Józefa Stali­
na i Prezydenta Bieruta.

W depeszy do Tow. Stalina 
czytamy m. in.: „społeczeń­
stwo woj. koszalińskiego przy­
rzeka zacieśnić jeszcze bar­
dziej więzy przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i w 
odpowiedzi na zakusy impe­
rialistycznych agresorów, wy­
tężona pracą przyczynić się 
do wzmocnienia Polski Ludo­
wej. a tym samym do wzmóc-

WARSZAWA PAP. — Fabryka Samochodów Osobowych 
ną Żeraniu — największa inwestycja przemysłowa Sześciolat 
ki w Warszawie, symbol przyjaźni polsko - radzieckiej — 
ruszyła, w dniu 6 bm. w. przeddzień 34 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. W lym radosnym dniu inicjatorzy 
Czynu Październikowego — załogi budowlane i produkcyj 
ne SFO uchwaliły meldunek do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta. %

(A nia 6 bm. odbyła się w 
Koszalinie uroczysta aka­

demia dla uczczenia 34 rocz­
nicy Rewolucji^iPaździemiko- 
wej. Akademię poprzedziło 
złożenie wieńców na cmenta­
rzu poległych w obronie zie­
mi koszalińskiej — żołnierzy 
radzieckich.

W sali Domu Kultury przy 
ul. Mokrej odbyła się część 
oficjalna uroczystości, w któ­
rej udział wzięli przedstawi­
ciele partii, organizacji społecz 
nych, wojska i przodownicy 
pracy.

W przerywanym licznymi o- 
krzykami i oklaskami — prze 
mówieniu I sekretarz Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR tow. 
Maciej Elczewski powiedział 
m.. in.: „wszędzie, gdzie ludy

wym dostawom sprzętu i czę­
ści z ZSRR oraz pomocy inży­
nierów i techników radziec­
kich, którzy służvli nam ra­
dą. przykładem i swoim wiel­
kim doświadczeniem.

Po ty ni pierwszym naszym 
sukcesie uzbroieni w dotych­
czasowe doświadczenia przy­
stąpimy z tym większą ener­
gią do dalszych prac nad wy­
kończeniem ,i uruchomieniem 
pozostałych działów naszej fa­
bryki.
W pracy tej przyświecać nam 

będzie świadomość, że urucho 
mien/e całej fabryki będztie 
wielkim wkładem w realiza­
cję Planu 6-letniego, w budo­
wę silnej i uprzemysłowionej 
Polski Socjalistycznej.

PIERWSZE TRZY 
SAMOCHODY 

M-20—„WARSZAWA” 
OPUSZCZAJĄ HALĘ 

MONTAŻOWĄ
Uroczystość uruchomienia 

fabryki odbyła się w obecno­
ści członków rządu z wicepre 
mierami Mincem i Korzyckim 
oraz ministrem Obrony Naro 
dowej. Marszałkiem Polski Ro 
kossowskim na czele.

W uroczystości wziął udział 
członek Rady Państwa, wice 
marszałek Sejmu Barcikowski.

Na uroczystość przybyli 
członkowie Biura Polityczne- 
nego KC PZPR Mazur, No­
wak i Ochab oraz przedstawi-

Inicjatorzy Czynu Październikowego
— bohaterska załoga Żerania

55 dni przed terminem rozpoczęła produkcję 
samochodom »M-20 Warszawa«

Kino MŁODA GWARDIA — RO- 
KoSSOWO — „Małżeństwo Kata­
rzyny" — film prod. węg. Doda­
tek „Bogaty plon". Pocz. seansów 
o godz. 20-tej. W niedziele 1 świę­
ta o godz. 17 1 20.
MUZEUM—ul Armii Czerwone! 54— 
wystawa p t. . 'lustracja radziec­
ka" | zbiory stale — Muzeum 
otwarte we wtorkt. czwartki t 
piątki od 12-ej do 17-ej W nfe. 
dziele I święta od 12-el do i9-ej. 
Dyżurule APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa 30.'

Konferencja pŁ.lWięcona zagad­
nieniom dosiewu ozimin, orkom je 
siennym I metodom pielęgnacji za 
siewów odbędzie się w sali konfe 
rencyjnej WRN w dniu 8 bm.

W konferencji udział wezmą kle 
równicy wydziałów rolnych Powta 
towych Rad Narodowych, agrono­
mowie powiatowi 1 agronomowie 
POM

Robotnicy woj. koszalińskiego 
meldują oprzedterininowej realizacji 
rocznych planów produkcyjnych
I A ZIĘKI twórczemu wyaiłko 
ł wi całego zespołu, wyko­
rzystaniu każdej minuty w 
produkcji i właściwej organi­
zacji pracy, pomimo trudności 
w dopływie energii elektrycz­
nej i wody, załoga wytwórni 
lodu przy PP i UR „Barka" w 
Kołobrzegu wykonała i prze­
kroczyła o 2.400 kg w dniu 
18 października państwowy, 
roczny plan produkcji.

Roczny plan produkcji lodu 
w wysokości 1.200 ton byl o- 
pracowany w oparciu o 10- 
miesięczny okres produkcji po 
120 ton miesięcznie z pozosta­
wieniem dwumiesięcznego o- 
kresu czasu na dokonanie prze 
glądów I remontu urządzeń fa 
brycznych. Produkcję lodu w 
br. rozpoczęto z dniem 1 mar­
ca i pomimo piętrzących się 
trudności wykonano go z nad­
wyżką. Do końca roku załoga 
postanowiła przekroczyć plan 
o 16 proc., dając dodatkowo 
200 ton lodu.

Załoga tartaku w Polanicy, 
podległego słupskiemu rejono­
wi przemysłu leśnego, przekro 
czyła również roczny plan pro 
dukcji. Pracownicy tartaku w 
Polanicy wezwali do współ-

Uroczyste akademie
ui fabrykach, PGR-ach i szkołach

W przededniu rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Socjalistycznej 
odbywają się w zakładach pra 
cy. PGR-ach i szkołach liczne 
akademie, na kórych świat 
pracy i młodzież szkolna na­
szego województwa manifestu 
je swą przyjaźń do Związku 
Radzieckiego.

Nasz korespondent Jan Gu­
zy pisze;

W dniu 3 bm odbyła się w 
świetlicy PGR Starkowo aka­
demia dla około 600 pracowni 
ków gospodarstw rolnych- na­
leżących do zespołu w Starko- 
wie.

W akademii tej udział wzięli 
członkowie spółdzielni produk­
cyjnej Wierszno i robotnicy 
Pomorskich Zakładów Przemy 
słu Drzewnego w Kołczygło- 
wach. którzy zameldowali 
PGR o wykonaniu swoich Zo­
bowiązań PaździernikowyciL

Po referacie przewodniczący 
rolnej rady zakładowej tow. 
Cieśliński odczytał listę wyróż 
njonych przodowników pracy, 
którzy przez stałe przekracza­
nie norm dziennych przyczy­
nili się wybitnie do przedter­
minowego zakończenia siewów 
jesiennych. Są to towarzysze; 
Franciszek Podgórski. Franci­
szek Dobrowolski, Stanisław 
Łynko. August Górkę i Maria 
Bobko.

W części artystycznej wystą 
piły zespoły świetlicowe mło­
dzieży szkół podstawowych w 
Starkowie i Kołczygłowach.

Jak nam melduje korespon­
dent SZ podczas uroczystej a- 
kademii zorganizowanej przez 
młodzież Państwowego Techni 
kum Finansowego w Słupsku 
uroczyście odsłonięto sztandar 
orgariizacjj zetempowskiej w 
obecności przedstawicieli Par­
tii. .Wpjska Polskiego i DOSZ.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Al. Wojska Polskiego. 
MUZEUM —I pl. Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17.

FESTIWAL 
FILMÓW RADZIECKICH

KOSZALIN — kino „Polonia" —* 
„Wędrówki czarodzieja".
SŁUPSK — kino „Polonia" — 
„Radziecki Azerbejdżan" — kolo­
rowy.
BIAŁOGARD — kino ,.Bałtyk" — 
„Wielki obywatel" — seria I — w 
wersji polskiej
WAŁCJ5 — kino „Tęcza" — 
„Pogrc lea Atamana".
SZCZECINEK — kino „Przyjaźń"— 
„Świniarka i pastuch".

Początek seansów we wszystkich 
kinach o godzinie 16, 18, 1 20. W 
niedziele t święta o godzinie 12, 
14, 16. 18 1 20. poranki o godz. 10.

Wielki taśmowiec węglowy 
w. porcie szczecińskim 

uruchomiony uj XXXIV rocznicę 
Rewolucji Październikowej

Wczoraj został uruchomiony 
w porcie szczecińskim, dzięki 
wykonaniu zobowiązań na 
cjieść 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej przez załogi 
13 przedsiębiorstw — wielki 
.taśmowiec do przeładunku wę­
gla Na uroczystość, która zgro 
madziła setki budowniczych 
wraz z rodzinami — przybyli 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Rapacki, min. Żeg 
ługi tw. Popiel oraz przed­
stawiciele władz partyjnych i 
państwowych Na uroczystość 
ziechały liczne delegacje chłop 
skie wsi szczecińskiej, przybyli 
stoczniowcy, górnicy śląscy 
oraz delegacja marynarzy ho­
lenderskich. ,

Meldunek o gotowości taś­
mowca do ruchu złożył w imię 
niu załogi budowniczych mon 
tażysta tow, Maziakowski, wy 
konujący 198 proc, normy.

Minister -Żeglugi tow. Popiel 
w swoim przemówieniu wska­
zał na ogromną pomoc Związ­
ku Radzieckiego w dziedzinie 
uprzemysłowienia naszego kra

W przeddzień rocznicy 
Rewol u cji Październikowej 
ruszył przedterminowo 
potężny Kombinat Piotrkowski

umfu. W dniu tym min. Prze 
mysłu Lekkiego ob. Eugeniusz 
Stawiński w imieniu Rządu 
RP. uroczyście uruchomił jed 
ną z największych, a zarazem 
najnowocześniejszą przędzal­
nię cienkoprzędną w Polsce. 
Za naciśnięci_m guzika kon­
taktu elektrycznego rozpoczę­
ły produkcję potężne łamaeże 
bel, niemniej potężne trzepar- 
ki i mieszarki bawełny, wspa. 
niałe zgrzeblarki, czesarki, 
wrzecienice, obrączniaki i prze 
wiiarki. Setki potężnych, pro­
stych. a precyzyjple zarazem 
pracujących maszyn' uzbrojo­
nych w dziesiątki tysięcy wrze 
cion — dzieło radzieckich ro­
botników, produkcję rozpoczę­
ły w fabryce zbudowanej 
przez polskich budowniczych 
według planów radzieckich in 
żynierów.

W uroczystości otwarcia 
wzięła udział ekipa radziec­
kich inżynierów i techników z 
inż. Bieło-izapko oraz twórcą 
planów budowy inż. Ignato- 
wem na czele.

PIOTRKÓW TRYBUNAL­
SKI PAP. 6 bm, w przeddzień 
34 rocznicy Wielkiej Rewolu 
cjl Październikowej kombinat 
włókienniczy w Piotrkowie 
Tryb, a 'przede wszystkim je­
go polscy i radzieccy budowni 
czowiepochodzili wielki dzień 
wspaniałego zwycięstwa i tri-


